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Pamiętnik cynicznego truciciela. 
Ot.ruł kilka osób z rodziny, by zagarnać maf~tkiem. 

Z Wan~11wy donoss': lwydalon,, więc iapyta110 Raesyt'8kiefea co dał Okeneji, to były rwytkłe sołe. Do 
We wsi Zdołhnica powiatu aiołbu- ci' nie ope1cnul aru~nik1em. wiiny się nae prz-yznał. 

'.IOW°'łcego zapanov.· ał dziwny pom6r . W udpow1edz1acb Raczyński zaczął Sąd e>kirę)!owy J<azał JAzefa Raczytl 
W do.śl krótlmn cuu;!e uruarło kittku się plątać lap\'hsno ~o . oo i,nacią w ie· skiel!o na IS łat cięż.Juego w1ę11enia : a 

ciłtmków rodzi.Qy Józefa Raczyńsk : eJ!o. J!o pam1~t.niku takie zdania. Okenqę Kono11cdównę na 6 łat cię.t
którv · odziedziuył po n1eh mahte·-•zek. .)iie warto + oszcz-;diać. Niech dłiała lkie~o więzienia. . 

W bhs.k.im . są.siedztwie miesDkala aa prawo i lew,.. • ._ Waruawr.ki s„ apelacyjny w całej 
aparalii-0wa.na wdowa. Motruna Konon . Pt"tał si~ couz bardzięi i\'':dwil, te to. rozci~łoki wyrok ten utwierdził. 
a~owa pod opieką sw~~ ~~s~zenicy m~~~~~~·~·~~ł~l~H~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 23-lemiei Okencii Koin-0nczuikóW'll'ly Q. = 
kep.cja za tę opiekę dożywotnią otrzy. 
mała rejentalny al<t na bezpłatną 35„le 
łaią dzie.riawę t1łaiąbku Motru'Qy. 

Pewne~o dnia pa.rałityci1k1 umarła. 
naikrwawszy kat na czełe sądu 

W kilka miesięq póiniei zmarł "" 
taki sani siposób Jewdoki Ahran«:~ulk. 
.ChorowaJ dwa dni, bólt t.ot,Jk1 l 

·w sprawie aresz1owanvch wietniów w Zagłębiu 
Donieckiem • 

Dwa A1aksv. 

Nu:aue<: . Mo•al - dw• l>ratanki 
Id~ razem w tycia Nranki. 
Raauę w ramię . la°'.pa w łapie, 
Bo tak pręcUeł c°' 11~ d1.pj„ 

łrnieprć : ·' Z Moskwy donoszu f wzR"lednych funkcJonarJus2!6w O. P. U.: 
olicfa z:'c7.ęl~ PTZ"ł'Uf!lzcn~. ł~ ~ Komisarjat ludowy Sf)rawłe-dłlwokl t pot.I jego prtC"\• ·odnictwem odbyły słę w A aJ.oł nawet dzieiał widnie 

~e kl.oś . Qloze_ ~ac:i}ń~i m~J~ kto umy. mianował znane~o c:zekiste Ulrvcha roku ubiegłym dwa wielkie procesy P<>- Priyt.nłia;, „ si• waśnie, 
rk!l~1o.n.o re~t1;łę ·wt mieu a~u .~.a-ciyd przc:wudniczącym' komp.lctu stdziow~ litycine tcrorystów mvnarchlstyctnych 

1 
1

pr~e1ir~~~:1:::0„ac;:ę:~ i ~a-lezio. słd.ego. który ro~patrywać ma w s~dde oraz riekorUY!:h szpłe~ów anlliełs.klch w 
no w n; t · .niu i-da · 1 łvz t I naJwyiS1.Ym sprawę arcs;~to\\ anych pod sadzie sowieckim w Plotro~roduc. Był · 
kiem N;1 ;:m -~·ytyku"':Utępo~af; zarwtcm ud.dału w spisku kontrrcwo- on równłeź prezeir ·m sowieckiej komfsji 
slow~· · łucyjnym w Zaj{łt:biu Donieckiem. śledczej. która hą1-1 ,ra szczc~óły zama· 

· + wypr6howeay dobrze. Mianowany na to stanow~sko. ~łrych chów tcr~ryst~ ,nych w PlotrWit:rodzie . 
~a Ir.nem miefscu inów wid-nial'«> .da- znany Jest Jako jeden i najbard4IeJ bez„ .i Moskwie w bpcu 19l7 r. I 
nie ktorc moono zastanowiło łunlkcqo· 
netjusia rtiticii: 

Król angielski + wypróbowałem aa Lolka. który -. 
chorował I "8 d"li~ulku, który zmarł. K.o
b.al dwa cłni. Przewracał się z boku na 

bok. dokonał ceremonii ętwarcia gmachu najwł~kszego 
Po pneciytanill rd2nia Ś · · b • · I + dałem {{('ac11C2';alcównłe na wiecie towarzystwa u ezP1eczen. 
~a~E.l'J<J. ek$t;renicę r;ma,rłej przed kiJ„ Londyn, 25 marca. Historia „Uoyda" zaczyna się w ro. 
'ku m: es~~eam1 Motruny. K .1.1 ł 1 · k ·1 · d •- '-· 1l:.co · ł · k · · kt · ł ~ ł 01k · ł z ż n i R rv1 w owarzys wie 1rQ'1owe1 ol\o· - ~ w ma e1 aw1ał"1ru, oirą za o.c.y I 
e 11~~nc;a zezl'li tk e a 1 a 1 ę a· nał dzirsiaj ra.no ceremolllji otwarcia no· Edward Lfoyd. a gdzie schodzili się kup · 

zy _ M~u :1~ cri:,ieę.stua. Dał mi pro· wego. wie'ikiego gm~ehu tow~rzystwa UP c~ i ma.r~ar.ze •. p;zywożąey . ze ~ob~ ; . , 
k. • b i , h b cl tiki bezp1eczeit „Lloyd'. Gmach o łta·utktu„ w1adc·wośc1 ze sw1ata. Okohcmoś.c tę . 

\Ve· • 'j Y \i W$. ;pać w er atę 0 
• 1 ne pałacowej mieści się przy leaden· wyzy'Ellcał później John Wal·ter, który I J e.»dn.ak skończy złe prz)'gody 

s~D ~- sm. ·m~-~ha.. _1• ł ,_ .M •- ha U Street. Bu<lowa ieito łl"W'ała lrz) zaczął W"y_dawać biuletYQ z wiadomo. Pocałunek brabniei zgody. 
c~cn~1110 e~. cmaVJl· zw <>K -ou. \l" l ,_ · ' i.. ł 2 'ł' · · '-- '- t · ey.' Slac'l<'>w trudznv nie ZtHtle1!iono. I ata. a "outy w1·n1osly o.,.o o ml'_'lO· §c1_am1.. pneMzla111;;ony n~s ~ni~ _a.f9 .... ••••••••••••••••••••••••••• 

Fcinlt"ai iect.r:alc arszenik zażyty "' lnów funtów u:terhngów. ~aM op~racyii:n}l~z1erniłl z.tyt.ulem „The Twea • wbue· IG ł .1 . •.,
1 mały~·h dawkach sprowadza śmierć, tego amachll W)łOiOQJ Jest .IQlfQ)UfCnl. JĄC} do <ialSl&J. • a Olerta pan~ WOW& . 

b:cz pr~ecltem może być z organiz.mt.1 --- S·ta k/0$0 XV v dzielł. 
I illiUICJ •• 

·sydgoszcz 
otrzymule onżvczkę ame

ryk1H\,ka. 

Bankructwo przemysłu na Ukrarnia 
wskutek masowe~o wvdalania fachowcow. 

Zł. IO.OOO o•ry: 38541 115745. 
Za. 3.ouo nr. 46.~I. 
Zł. ?.OOO 1t-ry: 57565 74383 113316 , 

I 18445. 
Zł. I.OOO n-ry: 2875 9(;: I 9683 25006 

RyS?a. 25 marca. żna ich używać. 2t%68 7BOO 8Z013 119459. 
Oinrlmw„kł „J<omunist„ donosi . że w w lag-h,;biu nonfccklem Jest JeS7.CZe Z!. 600 n-ry: 844.3 8624 14130 359tt 

b .• · I f· I 1 . • ·t ll1 • · · . ,· '" ł·t k ·I 1·• ·t . . ·t · J6241 39914 46480 4759? 5S167 59996 B1dgoszn. ?5 marca. aru~o >Atc u a >rv"ai.:' ms "ra1mc ~o- 2'0rZcJ. "' , op1: r iac I lf.ll)fli.:~ a!tu ( J478 7">401 73H9 737"29 77671 IU74J$ 
Rada mieis·łta Bydgu1St1:zy 1.astana. wicckit!J ustalono UJlaJd, . µru~uk~ji,; pra~ować. W ok~t;gu Arl~111jows~.łm 1a-11'j2899 1 j4695 iicP06 l.ZZJ26. , . 

wiała s,ię nad S!pra wą zacią~nięcia po· wsku.t~k masl!wcgo wydalama lniy_111e-1 br~ka ~crnen,tu. tm. !-<adc'i,f.'nkt w tych l Zł. 500 n-r : 6ŚQO &.SB 17262 21133 
tyczki in~estyc-yjre.j aa r:iecz miasta. rów 1 rnnyc~ rachl!wcó~ . . W znancJ f~- dn~ach wypu~c1ł~ 14 W3:1!o'~ów ce~entu 25623 27974 ~74 32984 41990 47925 PmForiówaną miastu pożyczikę ułle· , bq~ce Marti _w _M1kołaJcw1c b~zczynmel ktory lUJ>l'lr~tl! 111~ natla,ie su: do uzytku . . 50211 5SZM 55483 57791 58886 7002{) 
nowską . iako „·yii;oce niedogodn,. odrztt stoJą prlYWH!t.łoni: 1. ta!o(ramcy _nowe w, Unkprop1crow~ku ~!an1;ła fa~r.yka 82577 84J08 9.~249 9M<>S łOIOU lOJJOl 
cotio Poslancwioflo natom iast przyjąć mas.qo'~Y b~rdrn _k?sztownc. ~u~m:waż .• Czerwony Profm~crn , wyrab1aJ~ca 1 IÓ456l_ li 13J7 lł4055 1147oi IZ630l. 
prc;rc~cv.an_ą przez k?nsordum amery, r~~otmcy m: umtcJą ~~)ble z .~mm po~~- ~wnźdtle'., Jest t~ .Jcdvna . na.Ukra~nle Zł. 400 n-ry: 7~ 110251836 2091 7174 karisk :e pozyc_z~ę. ktora udzielol'lą być d~1ć. Mas:~!'.\ te stoJą n.od ...,o~C'm m~ - fab~y.~a ~;~o r~ - aJ~- , W f.tbr}'ce, meta- 7656 77lJ 8174 IOJJ2 10979 ł I IU7 l 1971 
oa w wysokosc1 t.200 OOO dolarów. I ~cm .1. ~d :- 1.:\\.h:J~ . . Wskukk ~ra~~ . ra~ lu~~~c~r.cJ ;m, . clmmłl? w Ba~u ":'bucu , IJOl5 lJl 18 lJ'100 142łU 15.328 15693 

Pożycz.ka wS1porriniana był~by opro„ chu\\ CO\\ fabr.yk~ proJuk~lJt. m~s1.\ 11~ 1.~1szc1.vł ;'\ ~a?11dowan fabrycznych i za 15861 16114 169117 l~9ti0 19494 19800 cento\\aną w wy~o.ko&ci 7 proc. i łpła- okr1;toW\: i lak1c.;uu waJanu. ze me mo- bił 7 rol>utmkow. 20J40 20417 ZOłhS iz075 ll7l9 UCJSS 
:aną prze.i lat 30. ZJJó8 2„i756 Z.391.? l39JZ 14006 246.55 

w Szan~ha u. 
Groźny bandyta 

czeski 

25114 25tiSJ 26561 !7.305 29JJO 319Zl Bomba na słup:e a2,3w JJtu 34124 35911 36112 36HZ 
37128 378ó4 J7929 J80J5 38384 38553 

.k 0 ł t l () W V 01 4u.3 I 6 40725 42244 43.372 43639 44544 
, 45988 4u922 477Zl 48296 48874 48991 

Pek~n. 25 marca. skazany na śmftrĆ. do planowane ~i O za ma- 50411 51416 51420 51921 52062 52543 
Uononą tu z Szan~haju . te na ~u- 53265 53748 53987 55370 56038 56447 

tek silnej agilacii iywiołów eks.tremi- Prat.?a. 25 marca. chu /lQ ko/tu noaz1omnq . . 57320 58298 59834 60175 61381 62518 
5lycmy-ch, · miałv tam mie'sce zahur:z:e· Sąd wojskowy· w Teresinie skazał j62877 64.365 66422 68195 69026 6921)7 
nia a.nt)'jłfortłkie Stoją.cy w pol"Cie na kar1; śmh.rci przoz ro1..str1-d~11ic de· NowJ Jork. ~ mafca. 70528 70662 71 t% 71514 71867 72060 
AmoJi okTęt japoński został przez pod- zertcra wojskowc~o Kaspr~yka. osk ar- . : 72158 73401 73413 75080 75429 75576 
buno n) !Irm :rnsyipan)· kam:eniami. I żoncgo o dezercję. usUowanic mordt·r· 'f y:kTyto 

1 
t~ w d ~orę pfanowany za. I 76621 76787 78316 78819 79171 80066 

Równ i eż z irri)"C"b m i e.jscowości Ch:n stwa, .~O krad icż.y . zl>rvdnię l{Wlltu pu- mac na 0 ei na zięnmą . 81000 81816 81911 83182 83212 84229 
dono.szą o silnie rozw ~ia;ącym się rudm blic.rncl{o i t. d. Ostatnio l<as11n:yk wrazi Bom1'a. zał-07<lna w jednym z• stłtt· 85785 85938 86083 86784 86912 87966 
anlyijapońirkim. Oba rząd-y chit'ioskie U!Si„ z gfo~nym ban1,httą l. cc1.anem. na'>tępnie pów. w razie w)"hu•:hu mo~ła spowodo· 89130 898..10 92114 92993 93874 93923 
~ą pr:te ciwtiławić się temu. I powieszonym zor~·aniwwałi nróbt; uckl wać f.lnier( setelt osób , została ie•'inak· 94177 %025 9629~ 96694 96924 97074 

pi~ _us.mierzenia ~~1tacii pr.zie ... iwfa. c1:ki l Ol_1111111r'11:a P(!<l~ ·as "•Md kd~·n I. te ll•U'ftaion• I U'lłUnięta Bom~l·· b~a 972'>7 9~94tl IOI084 101'1~9 102.38.~ 102456 
pomfce1 w ue1e)!u m:e·l6cowo~na<:h do- wartowmków · więzu.:nuych z~lał .eabi- 1 lalc 9k~nslruow~~·. te wrbuch l!J miał 103126 104745 105859 106229 106776 
konaao •reuil.o-wd poiTód ~ilalorów. tv. dwai zaś ranril •ouliw>tt pray 1wue1u)aa .,....._,._ '1111ouzo 10844Z 108449 111172 łUAU 

• 
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w Brukseli. 
Awanturn1czv rosianin 
nie może przywyknąć 
do spokojneQ'O żvcia. 

Jeszcze nie przebrzmiało echo wiel
kich skandali, rakle wywołał w BerlJ
. nłe mąt ks. Wiktorji Schaumbu·rg-Lippe, 
1l szwagie:r eks-cesarza W lhelma - Zub 
kow, gdy oto nadchodzii już wiadomość 
z Brukseli o nowych jego „występach„ 
na tereme belgijskim. 

Wyda!ony z granic państwa niemie
ckiego Zubkow w towarzystw e swej 
.,wysokief' matżonki prz~ był Jo Bruk
seli, gdzie wyna.1ał apartament, złożony 
ldwu pokoi n.a p1erwszem p ' ętrze w h0-
telu w pobliżu dworca p<'iłnocn~~o. W 
chwil~ wynajmowania pokoi powierzył 
odrazu Zubkow kasjerowi hotelowemu 
szereg pięknych etuls z kości słomowej, 
ozdobionych korona cesarsl\,ą, tudziei 
~go lnic.r.alami, a zawierających cenne 
koszt'owoości. 

Następnie "zaszczyciwszy" swą mat
lankę wspólnem zjedzeniem z nią obia
du, Zubkow zebrał informacje co do roZ
maitych lokali roz.rywkowych Brukseli 
i samotnie opuścil hotel. udając się na 
.,poszukiwanie szczęścia" w mieście. 
Zwiiedzi1 kolejno roznnaiite lokale, aż 
wreszcie koto pólnocy udal się na dan
cing do eleganckiej restauracji, gdzie 
raczył szampanem miejscową tancerkę. 

P_g .skońc·zonym danoi:ngu Zubkow 
J)OSzedl do jednego z klubów i tu znowu 
z inną urocz.a, be-lgiiką rozpoczął libację 
s~ampanową, Po paTU godzi.nach weso
rej zabawY w towarzystwie swej p-rz:v
godnej majomej, wrócił Zubkow do ho
telu, w którym ks. Wiktorja oc.-wkiwafa 
i upra{!nieniem powrotu swego mlode
IO małżonka. Nastąpiła gwałtowna sce
m.a, której biernym świadkiem była spro 
wadzona przez Zubkowa niewiasta. .. 

Gdy Jednak rozmowa młodyc.h mat
tonków stawała się coraz bardz.tej wp
:k>Wt1'icza, belgfjlka PTzerarona groźną 
postawą ks. Wi.'ktorji, szyb1m uciekfa z 
hotelu. 

Tak odbył sle na razie pierwszy wy
stęp gościnny Zubkowa w stolicy Bel
gjl A wanitumiczy r<X5Janin nie skończy 
prawdoPod.obnde na tem swojej bujnej 
~ery. ' 

• 

· m~~ iłów na m:n11~ 
Marconi o przvszłości 

radia, teleS?rafii i telefonu. 
Jak już don<>siłiśmy w całym bryty;. 

skiem tmperjum wszystkie towarzystwa 
radiowe· i lelegrafkZJJe złączyły się w je 
den potęźny trust. Z tern gospodarczem „. 
pójdzie td i techniczne ulepszen:, tel•· 
grafu i telefonu bez drutu. Już obecnie ::. 
opr a co wuje się ogromne plany a pion.i et .. 
i twórca telegrafii bez drutu sen . .Ma~· · · 
eoni udał się już do Neapolu, skąd zamie " 
rza przedsięwziąć wyiprawę na 9Wobn :·" 

· 1 jachcie, ai;eby kontynuować · swe d-0ś- " 
1 w1aciczenia na pełnem morru. Przed WJ . 
.· jazdem z Londynu udzieli~ jednemu & • 
' dziennikarzy interesującego wywiadu. 
~ Mówil on o przyszłości radija. 

I Jui w niedługim czasie będzie mot- .. 
na przenosić radiową drogą obrazy .i ·~ 
fa:ksimile. W ciągu kilku sekund będzie 
można reprodt1kować całe teksty pisane „ ... , 

' na maszynie lub ręcznie we wszystikich 
częściach świa,ta. Równocześnie dal&z• . 
ulepszenia vn1ożiiwią powiększettie sz)"h 
kości wysyłlki. Jestem P!'zekotiany, .źe .; . 
moie już za kilka' m,~esięCy będziemy - · 
mogli w ten sposób telegrafować na rbl. 
nutę do 1000 słów. Będzie się więc pri~ '"· 
nosić nie słowa i zdania: tylko- szpalty. 
Sllrony i myśli.. . . ." .. „ " : . 

Można sobie wyo•braz1ć 1akt to hę• " 
dzie J»'Zewrót w dziedzirlie tele.grafdi .~ł 
telefonu. Wkrótce nadeidzie c~as. kie- ' . 
dy się teksty bę<łzie na dro<fz~ fotognf:f .; 
'cznej pc.mnietszać .i w ten sposób n_a je- " 
· dineJ s1ronie bę.dzie można zmieśicić ty„ 
s1ące słów. W len sp<)sób s.tybkość prze 
syłania wiadomości ieszc.te się ( p<Jwięik• ': 
szy. TeJeg:ramy nie będzie się oblicza'd : 
według ilości słów, tylko centiJnetr6w 
kwadratowych tekstu. 

Marconi mówił w da Iszym ~ą,?11.,. 

l
wrsyłaniu fal racijotelegraficznych w i• . 
dn)'lll kierunku przy pomocy refle'kto• · 
rów rad.jowych. W ten spos6b PQwiększa. 
się siłę emisji blislko 100-krotnie. Nowe 

P.aryt Jest nofOrycznem miastem boi?acłw 1 pf'tePychu. Młmo to n1e brak tam próby poz":oliły te:t .~astosować ien. spo . 
skrajnej nędzy, jak świadczą powyższe ut..łę~~~ dąkonąne na pnedłllieśclach I sób ~? ~adjotelegraq1, w ~alszym ci* .. ·.; 
. „stoJicy świata"'. . - um"?zhwia złączyć .zwycz~J?Je druty tele 

!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' ·!!'~!.· !!!"!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!! fonic.zne z telei;trabczn.enu. Gospodarcze. „ ..: korzyści takiego rozwoju mogą być ie-
szcze jedn}'ID ważnym krokiem naprzód kolej· pocztowa ;es~enmlw szybszego przesyłania d„· . 

.. Marconi, są.dzi, te równie! niekt6l'• 
Pocią· gi są zbyt powolne dla spółczesne1·~ komunikac1·i· e~etryc:zne fale nad~ią się do prze.noa_. 

·· rua siły elektrycuieJ. · . . 

Napowietrzna 
. pocztowe.j. . , , ·. . · . Ten S'zyibik rozwói ra~a. a szczegól- · 

· · nie wysyłlki promlen.i w jedny.m kienm• . 

la~o,1·~1wo l m;1u~r•1 JeteD 'porównamy rozkład Jazdy przesuwania WYłącz1_1ł~ -w6zkdw rocz- ku w przeciwie~stwie do emisji we _', 
. . \ kolejowej dzisiejszej z rozkład-em jaz- t•;wyciJ . . · wszystkich kiernnł<ach spowodował an-
t .11 _ ~ dy lat 70-:Vcb i lub 80-ych ubiegłego stu Jedna konstrukcia szyn służyłaby do giel$i rząd do rwolan.ia konierenqi zna 

do„. I O-letn1·ego chłopca. lecia. to skonstatujemy z pewnym zdzi- wjazdu druga przeznaczonabv byla tył- komitych facho"'ców z całego imper
wieniem, że naogół szybkość pociągów ko na podróż powrotną, wobec czego• jum, ażeby l.lbadać, czy wobec tego roa

, Niezwykłego morde.ndwa dolronał nie zwiększyła się nazbyt wydatnie. I koleJka torpedowa mogłaby w ohu kie- I woju radga ka.ble maj\ jeszcze ratję by. akfaki Eugeniusz de Morl, zamieszkały Z tego punktu widze,nia możnaby runkach posuwać się, naprzód bez tu. . 
wru z tonłl ł dwotgiem dzieci w Cannes stwierdzić, ż·e ze wszystkich nowożyt-1 przerwY, nie napotykająC na te prze.-
Da Rivierze. nych środków komunikacyjnyoh, kolej szkody komunikacji, na jakie natknąć 

·" Ofiar, jego padł to.Jet.ni' chłopczyk, pod względem szybkości pozostała naj- się musi kolej ziemna. Romao I Ju11·a" 
~e~ jego sąsia-dów, pd.stwa Banagy. bardziej w .. t~le. . . Te wagoniki pocztowe miał~by b.Yć tt 
f~ędzy de Morlem a małym Jasiem . Oczyw1sc1e, ze. współczesny PO?ląg zbudowane z „polerowanej stall o wa- w krvminałnem wvdaniu. 
•a"'.iązała się jakaś dzi~a, patalogicz- me wygląda tak, Jak Jego poprzedmk z dze około 150 kg., długości od 2,5---3 
aa miłość, w której nie ' było jednak nic roku 1875. K?mfort. podróży . koleją metrów. Popędzane mają być elektrycz W · Nicei uwięziono 16-Iemi~ uc,iem,. 
i pierwiastku seksuaLne~. wzr~.sł o~romme w ciągu ?s.tatmch lat nymi motorami. We wnętrzu nie za.wie cę liceum, córkę poważn.ej rodziny mie . 

De Morł, posiaidaiąc własne dzieci, S~. N~tom1a~t co do szybko.set to ~rn.m~- rają nic oprócz , µbikacji, potrzebnej do 1 szczańslkiej, pod zarzut~m okra4zenia ·. 
D~ł widział poza chłopcem świata, a m~acJa ko~eJOwa. po~ostawta wla.;;c1w1e przechowywania PO\:zty. · , , !swego wuja na 1~ tysięcy fr~nklr.y'. 
chłopctyk odpłacał mu równie silną wza wie.le do zyczer;1a l dlat~~o . poczta, Taka pośpieszna powietrzna poczta Młodociana z.łodz1erjlka dopuś:iła 11• -, 
jemnością. przesyłana k?leJą potrzebuJe ~tosunko~ torpedowa zdaniem francuskich kon- zbrodniczego czynu po dokładne1 rorwa 

To też de Mo;i był codziennym go~- wo d_o~ć dfugrngo ~zas~, aby .su; dostac struktoróV.:, nietylko posiadałaby wybit 'I ~e i obmyś.~~niu .n~:dr<?·bniej5zych s~z• 
dem w domu pa~.stwa .Ba.i:ia~y •. w~es~c1e 1 na m1e1sce pr;-~lnaczema. . ną wartość w kierunku przyśpieszenia . goł~w, ta~, iz pohOJa n1em8:ło mus.iała 
». ,.Banagy, czfow1ek .n1ew1do~y, 1ął po-1 Wpra~dz1e t~mczasem "'_PfO\~a~z.i- wysyłek pocztowych, ale także stano- ~yc wysiłlku, aby wytr0:p1ć sprawc:zyi. 
łeirzewac swego sąsiada d miłosny sto- łlśmy po7ztę lotn!czą .• ~le o.i;olna :m1ma ·raby znaczną oszczędność w pracy nię. 
runek z. ;ego żoną i wymówił mu kate~ ~achowcow V: ~z1edzm1e p_oczty or~eka, ~~zkiej. • . Powodem tej wyrafino~anej bai 
forycmue dom. ze samolot me Jest odpow1edmm srod- . . . • . · dzieży była romantyczna mtłość . 

. De Mori zaklinał, aby mu było poz- kiem komunikacyjnym dla przesyłek po łhrschaue~ _! Talon obliczyh, ze .gdy- I Alitja Fabre _ tak brzmi jej nazwńtii 
wołone widywać się z Jasiem, chłopiec cztowych. Poczta samolotowa może by te wagomki torpedowe. wypuszcza- ko _ poznała rówieśnika swego Pawła 
r6Vinież zalewał się łzami z powodu od- mieć znaczenie dla przesyiaaia Estów i "? w o?stępach 40. sekund Jeden za dru: Trosgarda, syina wysokiego urzędnika 
sunięci.a go od ~dowie.ka,. którego ko~ pakunkó,w tylko ~a w!e~dc. odle~łośc~. gim ~vo~czask.m~zl n_al;>y 1~~~0 p~zeyia: adminfat!lcyjnego w ln_dochinach. 
chał niezwykłą Jak~ miłością, lec:Ł UwaJ. francuscy mzymer?vne ~hr- codzie.nm.e ta ie .1 ?SCI IS ow .1 D~ mn . Ro~zice _p.rz~ah go na .naulkę de 
wszystko nadaremnie - <>hu przyjaciół schauer 1 Talon, wypracowah prOJc;kt ków, Jak1.e obecme są zupełme me do gunnaz:ium w Nicei. 
raz na zawsze oclełzielooo od siebie. budowy zupełnie nowej kolejki torpe- pomyśle.n~a.. . . Młody c.Qłopiec ocz:arował pannę o• · 

I oto 19 lutego de Morl zdołał się w dowej, mającej slużyć dla celów komu- Dwa1. 1~zyniero?'1~ francuscy zamie- powiadani~mi o egzotycmych kraj~-ch 1 
'akit spo~ób skomUI11ikować z chłopcem nikacji pocztowej i referat w odnośnej r~ają. us1lme stara.c się ~ to, aby Fran- tak rozbujał jej fantazję, iż postanowiła 
w ,,Hotel Co11ette", gdzie rodzi<:e . jego kwestji przedłożyli paryskiej akademji CJa pierwsza przyJęt~ .tę m~wacJ~ i roz- uciec wraz z swym przyjacielem do tro•, 
prowadziJi pensionat. umiejętności. Chodzi tutaj rnr~icj wiccej' poczęła budowę_ ta~1eJ sieci koleJek po- pikalnych pusz<:z. . 

Na kurytarzu, w którym nastąpiło t:,.:l~o o wybudowauie si•~Ci szyn k0J~- cztowych nad ziemią. Na przeszikodzie stał brak pienię-
spotkanie, de Mori ucałował J~ia, po- jowych napowietrznych. Poprostu mia- - r• sr= H & nięd;zy. Czegóż jednak nie nau<:zy lek ... 
czem strzelił d'O niego, kładąc go tru~ łoby się skonstruować nad ziemią cały tura sensacyjnych romansów? 
~m na. miejS'CU. Następnie sam pozbawił SYl'~tm mostów wi~zących po<ltrzymu- JAK POWSTAJĄ SŁAWNI LUDZIE? Alicja znalazła sposób .. Uplanowała 
nę .tycia. J<icvch \\o "dległosc1 ki.1msel metrów •.)d zamach na kasę swego wu1a 1 prze.pro• 

Niesz~zęśliwy szaleniec rostawil 4 li- siebie szy•1y kolejki torpedo· vej, zawie- . - Dziesięć aż _lat czasu P?t~zebo- wadziła go wedle najdoskonalszych wzo 
a.ty. W listach tych iprosi przebaczenia s2.t•11cj r1,, wniei '" pr .r.e5tw0~zu . wałem na to, by się przekona.c, ze nie' rów kr~minalnych. 
tnktki, żony i sweig-o sta~zego syna i Hu Ter. i. owietrzny ior ko:e;ow)• uno- mam ani krzty talentu pisarskiego. 
macry, że życie hez tn.ałego Jasia Bruna- siłby się na wysokości przynajmniej kil- - Lecz, przekonawszy się, przestał -------------1· 
gy nie t;i?-ia~o dl~ń ~~dnego celu, dlatego kun<.t~ tu metrów ponftd .liemt~ i- gościli- pan pisać? i Przechodząc przH uiict 
te~ z~b11a 1ego 1 s:ebie, aby na tamtym r.tmi i zwykłer,11 torami k..:ilej 1\VL m1 - Nic podobnego, gdyż wtedy by- . roze1r11J się uwail i 1, anik· 
świec1e połą<:zyć ue .ze swym ukoclta- Cht dziłoby tutaj przedewszystkiem tern już człowiekiem sławnym i książ-'. niesz kalectwa i śmierci. 
nym chłopcem. o Jn.•dwć..tnY system sz;yn s.lużący,ch do 1 ki mo.ie rozchWYtvwaoo. 1 

, 
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Wizyta4zamaskowanych adoratotów . 
·w -Pokoju młodsi i urzystoJnai łodzianki. 
PQ\\'Ódź różowycł1 łiścil<ów z niez"·ykłą treścią. 

l6di, 25 marca. 
Od killku lał panna Al!tonina Miko

łaicz~kówfla. lodzianika. m?es7.ikała 11 
lu~wnych w Lub-li.nie Młoda. przystojna 
dziewczyna cie~zyła się wielikiem powo 
dzeniem wśród miejscowej młodzieży. 
Miała ~1elu ado.ratorów, którzy stale ie1 
aldadah wizyty. lecz tadea z nich nie 
wz.hudzał w nie:i goręl8~e~o uczucia. 

P~wne~o dnia otrzymała przez pocz. 
tę cztery 1eooakowe różowe liściki Ja
cyś tajemni,czy; _anonimowi adoratorzy 
wyż.nawali jej 01iłość. 

-:- Kochęmy cię-pisał btd„ 1 ntcb. 
-Musisz należeć cło nas wszystkich. 

W kiSta dni pómiJ)j nadu~Jy aow-
liaty tej czi.vl>~i. , 
~ Jesteśmy, zazdrośni - pisali. -

Pr~.t·my, byś się z nikim nie tpot)iłała 
Musisz być wyłąc.z:r11e nasz14. 

Dziewcz)na oczywiście nie wiele 10. 
bie. robiła z tej korespondencji. 

dzief\cMr w jedttałcowycb cykli.&t6w- Niewiadcmo. ja.ki epilog miałaby ta 
kach. oas:uniętych na oczy. lnierW) kła hist<>rja. gdyby w tym mo-

- Nareucie będzie11z naszą - H· I mencie nie powrócili z miasta krewni 
wGłał ięden i nich. - Wiemy, że iesteś Anton11ny. 
sama w mieszAi.aniu. Nie broń się, bo bę- Goście w ma~.<ach usiłowali miec, 
dzie gQrzejl lecz zostali przyln}mani aż do przyby-

Dziewczyna oniemiała z przera.te- cia policji. 
nia. I Oka zda się, te byU to uczniowie 

Rzucił ief się w ocry fakt, te ta:em- ósmei klasy jednego z gim.na1'iów . Mło
ni~zy goście byli w maska<:h i w jakic:bś l dzieńcy tłumaczyJi się wobec władz, że 
ch1wacznycb płaszczach. I ohdeli zrobić kawał dziewczynie i ni~ 

Okrążyli ją. spoglądając Jej badaw. mieli żadny-ch złych zamiarów. 
czo w oczy. Żaden z nich nic nie mówił. j W gprawie lej prowadzone jeet do. 

Anlooina pocięła krzyczeć. chodzenie. 

Uczeń zastrzelił nauczycie!kę. 
Niesł) ct{ane grzęzawisko moralne w SLkołach bia· 

łostockich. 
Gdy jednak wkróke do5tała znów 

ez(~ry listy, utrz}JJ1ane w tonie bardzie; Z Warszawy donoszą: ! dtuiszego jut czasu głośno się odgra-
1ta~ow~zym„ poczęła się już niepo.koić. Ucz.eń dtrug:icf klasy państwowe! żal: 

. ' Czterei młodzieńcy donosili jej bo- szkol~ rz.emi~lu;~zej w Bia!ymstoku, - Ona to przypłaci mordobiciem! 
"'11e.m,, ro następwie: . d':\'udzlestolet1t1 Joze.f ~~klcw1cz,. wy- - mawia1 ten drugoklasista n:e robią-

. .,.... Pr..:ystępvfemy do ataku! Tw<Jfe .sz.edl w tuwarzystw1e kilku kolegow na cy zbyt wybitnych postępów w nau0 

Sa"(":e fo.st " ąieb-r,.,iee.7.etistwier Strzet . ul.cę po doroczinej uroczystości, jaką kach. 
się! Zbliża się dzień .. gdy wpednjesz w zwykle zamykano rok szkolny. Józef Moroerstwo. dokonane przez Mukłe-
tęst" i~awi<>ne sidla. · . . Muklcwicz nle naJeża~ do ~w.ów roz- wlcza. nie zrobtło zbyt wielkiego wra-

D,zień, ten jednak nie następo1..ał. rado~crnyc~. pon~ewa~ zostawiono zo w żen·a na mrodzieży. Albo raczej zrob·ło 
Wkróke nał<:!T'iast otn~mała cztery drt1!!1~l klasie na drugi rok. wrażenie zupełnie szczególne. bo nau-

„BLASKOLlrt"? 
Od dawna starano sic naleff łtodel. 

któryby nadawał mydłu Po&a je&O nrJI• 
kłem! własnościami usu-.anla brudu. zdol
ność rozpuuczaln11. w,zelkie w tym kie
runku robione oróby przez dodawan~ do 
mydła teroentyny, benzyny, benzolu. te
trachlnru Itp., nie dawał)' potadan1·cb rezuł· 
tatów. Wszystkie wytti wynnenlune sub
stancje ulatniały się bardzo prl:(fko. przez 
co mydło traciło zdolnośt rozpuszczania ' 
tłuszczów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty aa 
estatnlch zdobyczach nauki. dał m-0t~ 
otrzymania stałego połączenia mydła z De
wnenit .;kładnikaml benzolowenn 

M}•dło to (zastrzeżone w Unodlle S-. 
tentoW)'llt nr. 7934) nazwaliśmy 

„ftLASKOLIN~ 
„BlASKOLIN" łączy w sobie wsrys"łf a

Jety aaileJ>Szeito mydła a CIYH"'c:elhl 
własnościami benzyny. · 

lc~?e kwiatów od a1)onimowych adora- l.J1rzawszy wy~hodz.ącą. z gmachu czycielka Matw:~jówna otrzymała ano-
torów - „ l szkolnego nauczycielkę Jan:nę Kon<lra- nlmowo list. w którym stafo czarno na I 

.N?~ajutn na ulicy zaczepił fil jakil iowiczównę. r~e.kł do ~<>lcg~w: . _. błałem, że jeżeli nie przestanie stawiać 
cłiłopiec. .. . - ~~zekaJCJe !. ldz~c moJa antypatJa. .,dwóf'. to ją spotka to samo, co spot· 

- Czy to pani Mikoła.jcz)-&t1wna? ·- Muszę JeJ coś pow1edz; eć. kało Kondratowiicwwnę. 

..BLASKOLIN" pleue I caykt ...,,_rdzlel 
zatJuszczone tkaninJ I bleliznc . 

..BLASKOl IN„ pierze I CZ)"Ścł 11aJcłałłbt
nleJsze materjały wełniane. bawehtłat1e 
l jedwahne białe I kolorowt bez ład
nego uszkodzenia tkaniny I knlont. • 

„BLASKOUN" po.;iada spec~·łlczny upadt 
rozpus1czalników. wchodzacycb w leso 
skład: zapach ten tednak nie ud&łela 
s~ wcale pranym tkaninom 

llPYłał ią. I Zhi.żył sie do Kondratowiczówny, Qp'nJa białostocka również nłe za-
- Tak _ odpa„Ja rdumiorta. wyjął z kies.zen~ mauzer I dwukrotnie manifestowała swego oburzen'a z powo-

---: Czterej: papowi.e. którzy słoit\ • str.zelll. Traf.ona w serce,. nauczyc;elka du straszliwego czynu Muklewicza. Je-
l>ra.ll"':e kazali m1 powiedzieć. że paoiit upa~ła._ Wówczas .Muklewtez strzehl clo dynym echem tego czynu śród 0gółu 
bardrn koc-ha;ą i pytają, czy pani chcia· s1eb e 1 przewródł sle obok Kondrato- białostockiego by;ło urządzenie zabawy 
laby sie z nimi pozn.ać? w.czówny. w •. Ognisku kołeJowem••, w celu zbiera-

,__ N~e - - oo;„arła kat.egorycz:nie - . Ale n.e rańit się cie~ko._ Narazfe stra· nia funduszu 11a honora-rjum d.Ja obrori-
l przy§p1es~ła fac.ku. · · ci~ przytomność. prędko 1ednak oprzy- cy Muklewkza. J ·bilety - Jak stwier-

Gdy tirzała po chwili czf&l"eeh męł· tomniał I zeznał. że zabi1 nauczyclelke I dziło śledz.two - sprzedawano na te 
ezj·rn. u~ił~j,cyc~ fą d<>gonić., ~koczyła poni7waż przez fl·ią wstawiono go w d~broczynną zabawę w sposób całkowl-
do .Coroidu- 1. wroc1ła do -domu. klasie na dmg; rok. - c:e ory~małny. 

Up.łynęło zn~ ki!ika dr.ti. Dalsze śledztwo ustaliło. fakty d.ość - Kup bTieł. bo lnaczef dOstanłesz 
. ~tore~oś w1eczon;s poz~t.ała ~ sama nłepokoJ~ce •. Stosunek ~czmów do ciała noiem! _ mówił organtzator wieczoru 

W Cl,e(l'IU. C'rrnJo f!odz;ny dz1es1ąłet kfoł na·oczyc:e)sk·eg.J W panStWOWej Szkole W 02'J11SkU koJejowem" 
d~het~!e zapukał do drziwi wejśdo„ rzemfeślnkzej w Białymstoku niepodo- ' • 
wych. Przypusu-zaiąc, :!e . to w.ródli bny jest do tak'ego stosunku we wszys- Sąd okręgowy w Bicrfymstoku roz-
krewni. ktorzy udali się do kiaa, Anto- 'tkł~h innych szkołach na kul; ziemskiej. patrzywszy te rewelacyjną sprawę. któ 
ni.na otwo~zyła r):·zwi. Uczniowie białostoccy wvrost terory· rej ~'"Y!" bohaterem Jest Jó~f Mu-

\V tei chwili ujrzała czterech mf.o. z.ują nauczyc:eti. Uczeń Muklewicz od kiew:cz, nie znalazł okot8c1.11ośc1 łag~ 
·aa J- aut •+&1 5 ; 69 1 w auwa _. z d10zą1c:vcq .f.skk.azał z~:odnl1czegó ucznia na 

at c1cz 1ego WnrZ'icn a. 

Cłlciał ~lologralować ,,Gzułą smmkę" 
,„ za ---c"<i'"··-został dotkliw:e pob :·łv~ · 

Wczora1 sąd apelacyjny warszawski 
pod przewodnictwem sędziego M issuny 
odrocz}"ł tę sp;awe w celu przesłucha
nfa dz.ic-s'ęc'.u świadków powołanych 
przez obronę. 

= . ł.6dź, 25 marca. I nec:tony. - Marysia miądzie ci na ko· 
Wadaw Kolatycki był za.palonym Iana.eh i pocałuje cię w ustal To będzie N ł 

•ma.torem .fotog1·,afiji. Nie rozstawał ·Się ory.g1t2alne zd1ędeł ag e ZJ,!Ony. 
nigdy .ze s\Vyin aparatem i wuystkich j .Narzeczony spojrzał nad z ..oburze- ló.iz., 

25 
marca. 

zna\<imych zanudzał wipa·ost próbami. by · niem. uz; 

pozwolili się foto~rafować. Miał fiuż I - Wacławie, ty się zapominaszł - W restauracJ1 Treny ~awiełowej przy 
WIJ>rawdzie . obfitą kolektję zdięć, lecz to lkrz)"knął. ulicy Napiórkowsklesto 36 zmarł nastie 
mu nie- WY$larc-zalo. :_.. DlacHgo? Proszę was tytko o ezu Józef Sobolewski. zamieszkały Jlrzy ul. 

Pewine!!o dnia młodzieniec złotył wi łą pozę! lubię oglądać takie folograrjel Słowlat'tsk!cJ 6, który przy stoliku spo-
eyh; pannie Msr:ii Włac!e"-kiej . Zastał o I To iest swego rodzaju pnyjemnośćl żywał kolacje. 
niej iei narzeqcre~o. z którym równid l W tym momencie narzeczony zerwał Wezwane pogotowie stwierdziło 
iył na prz)iacieł~kiei sfoJrie. I się z krzesła. powalił na podłogę o:efor· zgon. 

G~y si~ziel1 w t.ró;kę na kanapie. t~nego fotografa i pociął · eo okładać Zwłoki zabezpieczono a~ do z~-ta I 
Kołat}' ki · oi!wiadczył : ' I pięściami. władz sądowo _ policyjn~·ch. 

- Chciałbym wu razem 1fotoi?rafo- - K.olatyc.ki broniJ się ettef1kznie leci Na ulicy Aleksandrowskiej zasłabł 1 

wat. P.rzyni(l•łem specjalnie w tym celu I w końcu uległ aiłniejszemu pruc1wniłco Lcjwr Oros~lik, tamles~kały puy ul I 
lpara l · · wi. który na domi.ar złego wyrzucił iu ZJCłcrsklej Zł. · 

- Ald bardzo chęhfie - ocłf>a.rł na- za drzwi. . Nir11 przybyło nnaotow•· Orosalłk I 
!!~!!'!~!!!!!~!!~~~~·!!!!!!!!!!' Pechowy fotograf skierował spraWfł ....... "'9 • 

do · ·4du~· . wyzionął ducha. · I 
PRZED P,REMJ.E.RA „f(RóLA KRO.: M1ec zysława OłcoM<iego za pobicie Zwł.okt priewłeiłono do tero mlesz ... ,· 

' tb\V'._ · · akaianu na dwa tygodnie areeztu. kallla. 
:Roliu .. tor łę~o .m.onument~neJ?o fil- •••••••••-•-•••=•••• 1 

mu. Ce-ci1 D. de· MiJJe n;..e szc7ędził ko- --AKWAWIT SP AKC --_, ! sz'tów, aby obraz. wyobratai~-cy Chrytiłu , , • • 
sa. ścWe dra-~ iada ł e.poce ma łe~o tet I I 
do zd'ęć p!enero~ych zustała wyblrana.1 rt• 
wyspa Catalina , ~zie kza.johru na.;bu. '. PO ZNA 
1z;ei odpowiadt krajobrazowi Samarii. 
o bo~adwie wys-t·awy na·:i!ępieq świad poleca na ·,przedn!eisze wódki , lik i ery I czy . kószt · ohrazu, który w~ipiooł ____ _ · 

~ -8-00 OOO dolarów. zaś o oh,;a<l1:e rr.« 

mówią Yiprost reko.rclowe liczi'Jy: 14 ról SP·ECJALNOŚĆ ·. c---· ~łównych i 350 epizodycznych zostały tł 
obtta~zC>ne najwid<u1c11i potentatami I 
ekranu. poza łem hierze udział 4 300 w1 palanll Winne. Rum1 • Arakł. t1tnlak Wielłenpol•ki 
stal,iEtów. Negatrwu Z<ialało nalm~co11•, \.1•••••••„ 5.ąQO aie<trów. 1 u"""""·Cherry Brandy-Curapo Blanc-N •lewki owocowe 1 

..BLASl<OLIN„ test najouczednleJszeat MJ' 
diem a/4 funta Rła.;kolln1 aastępaJe 
I funt n11Depue10 mydła. 
W wypadkach bardzo zatłu,1CZOMf bfe. 

łtzay naleh la namocz'·~ w sestyc;lt ~
dllnach BIHkolłna. nataJutn przeprs~ ZWJ' 
klym sposobtm mydłem Błasknlhl. JCto 
raa spróbuje mydła Blaskolln. zarzud u 
zawsze wo;zelkle Inne łrodkl de prania! 

Wielkopolska Wytwt.rnla Chcmk:&aa 
„rn.AsJ<• · 

: ;1.,, lpMtia Alcyla 
Pond. Aide Marcłnkowtl.._ & 

Przedstawkłel 
J. Ordon. lód.i. Lipowa .n. 

17 zagród spłonęło 
podczas pożaru we wsi. 

Tomaaów, 24 marca. 

. ' 

Niezwykle groźny pożar pows,~I we 
wsi Jarczewo. powiatu tomlłst1!W~kic• 
go, woj. lubelskiego, w zagrodz1e mcia
kiego M. Grduiły. Z powodu silnego "\Pia· 
tr-. ~leń szybko przeniósł si~ z zah11-
dowaJ\ Orduły na dalsze zabuJvwa"l1 
rosJ>Odarskie i trwał blisko dobc:. 

Ogółem spłonęło I 7 zagród wh~a6 
skk:h wraz ze zbiorami lnwewarzem 
!VWYJll i martwym. Nadto spłoo._·to 91 
ogniu dziesięciomiesięczne d~C\:kci. Wt'
dług prowiwrycz11ych obllczen, og"(\fne 
straty wyfl05%• około ZOO tys ~Y zło-
t vch . · 
. " '-' :_·, . ' .. .: . . ' ! . fi . -

Dwa arcydzida w podwój„ 
nym programie 

1. •. R~~~~ llu~H~Kr· 
I wblał•m Hlpięlrnl9'a1JA pal4' 

1kraou1 

LYA MARA 
łll'OHe ..,,. rodacalca I ałubłe.

eałep •W1ala. 

V· V IAN G18SON· 
która &dobyła 1obie twiato•• tł••• • 
łila>ach ~Gehenna Miłotci• I • .Miloetld• 
obecnie demonstrowany w Grand-Kinie. 
WlLHELM RICHTER. ERNF.sT VER• 

HES. MtCłłAL BOHNEN. 

Wielki dramat erotyczny przy ws~· 
udzia'e najwybitnielszych Iii ekranu: 
KLARA BOW. ESTHER RALS1'0N, 
GARY COOPER I EEND HANSON. 

~i.~~~;;· G r a n d • n 1 n a 
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PERFUMERJA 

- Ciągle grasz w karty. Mam wra
łdnłe. te jak wrócisz z mego p0grzebu, 
to tet zasiąd;desz do karl 

f •• , '~'\ 

A' J OL A 
, - Tak. ale ze łzami w oczach_ 

PlaleńklB intermezzo. 
Ons Kochanie, jesteł czaruj~af„ 
Ona: Ale przecid pLn fefl'ł tonaty!.. 
On: P~tl.. Moi a tona wyjec.ha ła •• 
Onai Ale gdyby on.a wi+iała - -
On: Gdyby._ 
.On.a: żal mi ief-
On: Pani mll'6i być bardzo dobra.
Ona: Idę do domu. 
Oa: foheimuie ia i ści'Flka mocoo) 
ł)na: Puść!.. l:Jdm;i mnie pani.. 
Ons !kładzie ją na ławce) Ty, mofa 

llaf.dromza 1„ . 
Ona: Co pan robi?!„ 
Pnejeżdzaiąq tramw~ rzuca ao-p 

jr tkuwego ś·wia tła na czułą parę. 
On: (aa 1tf'oClie) Wszystko cfiahli 

wzięli!.. . 
To łwiado wczvistko poipsułol 
One: (clicąc odgadaąć j~o mv'b1 

Oduwało się w tobie aumi~nie, ~?. 
On: fwsta;e zdenerwowany) Nieeh 

--· . pani przestanie mówić głrup1Stwa I„ Nig
dy nie miałem zamiazu zdradzić _ swej 
tony. 

Onas (zdziwiona) Co cl tię stało?„ 
My'!~z ~ tonie?.. No, pow.iedz.. No, po 
eałti; mme .• No, clacze~„ . 

On (odchodzĄ'C) Tam Jedzie pa.ni 
lramwajl.. Prędzejf ~. Niech 1ię pani po• 
pieuy, jeszcze pani' zdą.tyl.. 

l\•b.. 

enn monokl. 
• ... SĄ~ ,~,..,, ,,.,,,-,,-4'. 

·· l . w u.i..u:. 

t .-· - C:ZT oakari<>ny wie ,te Io Id po 
tat 29 jfft karany? , · 

- · - Wiem, panie sędzio! Cą po tny„ 
' łleieet.,ui procesie będą miał Pt-awo do 
· "1znaczeaia jubiJeuswwego? · 

{i- · \V SKUDZIE KAPELUSZT. 
„ - ·Pan szanoway jeet w błędzieł Teri 
: kapelusz wcale nie jest na p.uia za d~ 
."ty.-Ma pae tyJiko zbyt małl\ głow„ 

MIĘDZT MALtONKAML 
· - Dziwi mię, jak mo:tesz pokazywa~ 

ludziom nogi chude jaik zaipaMci, 

SP. Z O. o; WARSZAWA. 

I 

PRZEDSTAWIA SIĘ SZ. PUBLICZNO•<;?• 

POLf!!CAJĄC SWOJ PIERWSZY wvROs 

MYDŁO 
DLA WSZYSTKIC~ł 

MAJ OL-A 
LAGOONE. Nl·EZWYKLE PIEN1$TE 

PIĘKNIE PACHNĄCE. ZAPEWNIA-

-.ji~ WSZYSTKIM 
- ŚWIEZĄ i PIĘKNĄ CER~. 

STARANIEM PERFUMER.JI MAJOLA 

BĘDZIE ZASKARBIC SOBIE ZAUFA· 
NIE PIĘKNYCH PAN ł PRZEKONĄC JE 
O WVSOKIEJWARTOSCI SWOICH 
..,.___~ 

' /'!:.. 
·· WVROBOW. 

~W NtEDLUGIM CZAStE UK A 2 E S u;t 
PIĘKNA WODA KOLONSKA MAJOLA. 

·. 

·--

• j 

- Trud.no, mój drogi, trzeba mieć 
nogi nietylko takie, jakie się tobie podo 
!taj~ 

PŁACI CZY NIE Pł..ACL 
Spóżnione wy rzuty sumienia.I Naiwyższe drze\Y~· 

Oka,iuje się, te najwytsze drzewa re 
sną w Brazyiji, w okoUcy d9tąd nie ihą· 
danej, gorącej. a jednocześnie wilgotnęi 
1 błotnistej . Odkrył jei am · badacz an· 
gielski, pułkownik Fawcett, c0 jest tem 
ciekawsze, ie są4zono, i! drzew lakid1 
wo-góle nien"a na 'ku.U zieJllSlkięj poza .pt 

Szef firmy do chłopoa , który wrócił 
wysłany na miasto w pewnej sprawie: 

Po 42 latach zwróciła 56 pensów. 
· ._,. A więc powiedział ze tego wek- W jednym z pism londyńskich długo I słał mu czek z powrotem, lecz profesor 
s:Iu nie za!płaci? - ' le~ ki~r?wnik .wielkiej linji kolejo"!'eJ I odm.ów~ł ~ego przyjęcia i. oświ~dczył, te 
_ -Tak, wyra:tnie . tego nie powie, a.n~1elsk:e1 poda1e szereg przyk!~d?w sumieme 1ego w~e~y dopiero się uspokoi 
dział, lecz dał to do zrozumienia. I bafkOWeJ wprost uczciwości... spozruo- gdy zarząd .Pr~YJ1!13e nadesła~ą sumę. 

- W jaki sposób? neJ. I Lecz nan~or~eJ czuła s1ę zapewne 
- Zr~ucił mię ze S<:hodów. Pewien jegomość nadesłał np. do za· . stal'USZ\ka z Tiverton. Przeżyła ona łat 

rządu kolei 4 szyili.ngi (około 9 złotych) 42 z grzechem ~a sumieniu takim: ja-
PORADZll SOBIE. z tego tytko powodu, że mając bilet trz1i> dą.c kiedyś kO'leją , dała za swój biłet o 

_:. Panie do:ktorzel Jut pięć minut ciej klasy, czekał na przyibycie pociągu 56 pensów (pelis stanowi około 18 gro
łrzymam wycią~in.ięły język, a pan nie w poczekalni pierwszej klasy. Wysyłkę szy) mniej , niż należało. Wytrzymała z 

, raczy aa niego spojrzeć. tych pieniędzy tłwmaczył ów wzór ucz. tym obciążeniem przez lat 42, ale wresz 
ciwości tem, że -myś:l o popełnionym na· cie ruszyło ją sumienie i w-y5łała tę su-

- Bo nie _trzeba, proszę pani. Umyś1 dużyciu nie dawała mu zasnąć. mę zawiadowcy stacji , gdzie bilłet kupi-
• ·nie jednak prosiłem -O pokazanie go, by W innym zn.owu wyipadłku pewien pro ła, w maczkach pocztowych. 

JDÓc W apokoju zapisać receptę. fesOfr z Oksfocdu nadesłał czek na 50 
W SZKOLE. >-'7ff:~ fuotów (z g6rl\ 22.oo złotych) poniewa.i 

. dos.zedł do wniosku, te książki, kt61'-. 
- Hoptasiliski, d(laJ:zego bociatt stoi stale z sobą zablerał, wagą swą znacz. 

pa jednej nodze? nie przekrf_czały to, co za jednym bile-
- Bo iak.by podni.6sł, panie psorze, tem woloo było zabierać do przedziału 

clrug"' toby su~ wywalił. ! f!)o pakunek ręczny. Zarz;ąp kolei od~-

Metczyzna, kt6ry doznał w tycln zawodu. 
szuka zapomoleola. K~eta - aasteocy. I 

Nłełedna kobieta stale sle ~ Jedni aocj 
- lłobaterką dnia. _ 

wnenii zakątkami Australj~. · - · 
Jest to gatunek eukaliP,t~ów (Eu• 

calwtus amygralina), dochodzący da 
130-140 metrów Wysokciści.- A nawet 
dyrektor o-grodu botanicŻ.ne~ w ·Mel· 
bourne (Aush"alja) utrzviiiuie; :te' jedf!· 
z egzernrpJarzy tego drzewa miał 160 me 
trów. Nie były to jedna~ najwyżis:ze te
go typu o·kazy, );!Q-yż u tródeł rzek'Yaria 
i Latroiba sipotyka.no nawet ·egzempluze 
o 170 metrach wys9k-ości. · ' ·· ' ' 

Priechocłząe PTZH ulłt't I 
roze•rz1t s\t •wabh. anłll· 

niesz lfalectwa I imiercL· ------
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Tygrysy_ Oil uPDłanie śm. erci" Slub byt·ego mah_arad·ży 
rozszarpały kilkadziesiąt osób. 

Z tnJnlków dżungli ind~1 Jskłch. 

z 
zadziwił 

bogatą arrierykanką z Kalifornii 

przepychem zaproszonych goścf, 
Opłs strannej tragedłi. powstałe; na ludźmi został pobity i z wielu innymf do- Zapowiedziany ś1u:b bogatej amery- nie. Drogę do świątywtl odbyto na sł°"' 

ie zazdrości w iedł1'em z plemion indyj stał się do niewoli; nie u.niknęła lego Io- kall ki z Kalifomgi, pa.nny Miller, z b. ;! niach i wielbłądach, które były przybra· 
skic'h. podaje pewien ofiC'er a·ngielski ~ j 9U 1 jego bratowa. Żądny krwi zwyc1ęz- maharadżą Indoru, odibył się n!edawno. 

1 
ne w koszt-0wne czapraki. 

wojsk kolonijalnych: byl oo iei świad- ca za.prowadził wszystlkich ieńców na Pan.na młoda _musiał~ U!p-rzednio. odibyć, j , U.czta. weselna, zgT?madziła ni nmief 
kiem jako dowódca oddziału. który W)" pola.nę, zwaną w całej okolicy „polaną szereg obrzę<low, maiących zaświadczyć 1 m w1ęc;e1 t1tliko 1.2 tysięcy osób. Stano
ruszył dale·ko w dżun.gde na ekspedycję śmierci". że zrywa ona w zupełności ze światem. 1· wiła ona nie,jako zakończenie tych wszy„ 
karną. I Tu biedne ofiary poprzywiązywa•no chrześ<:~ań~4<im i staje się hi.n.du&ką z staci.ch ,wspaniałości, nieodtąeut)'CD z ce 

Wyprawa miała miejt;ce w górze rze ; do dirzew; pó:f.Aliej zaś poobcinano wszy wiary i po.glą<lu ina świat. 1 I remoin;ał 'em ślubu u władców hindus-
ki_ Namohan, w okolicy słytttacej z obfi- , stkim ręce i rozrzucono je po dżun.;~H. Uroczystość odbyła się w Barwaha, 1'kk.h. · 
tości tygrysóiw; o<kła1e.nie si' kogo kol· prag\[ląc w ten 9I>Osób zwabić tygrysy. w1 pobliżu Ioooru, z iśieie wschodnim Zo6tawszy jut :!oną maharadży, pan
wie·k . od oddzia.łu narażało śmiałka . na Zaraz następnej n-ocy rbiegły się dzie- przepychem. Pan:na młoda teraz już nie 1 na młoda przybyła na tę ucztę. mając na 
wielki• niebezpieczeństwa. I siątki tych krwiożerczych ~ierząl; I Na4lcy Miller lecz Devi Szarmisleb ta- ! głowie wsipaniałe klejaloł)' ląC'Z'llei war-

Niedawoo nocą, śpiąc w namiotach ; rzuciły się one na ofiary b~·tialstwa, bai. musiała zimną wziąć kąpiel, poczem I tości 350 tysięcy funtów {około t6 miljo-
8Czestnicy wyprawy usłyszeli przejmu- rwąc kawała•n11 żywe ciało W siku.tek I przywdziała wsipaniałe szaty hindusłkie I nów złotych}. Młodzi małżo·nikowie za
J•c:y grozą ryk tych władc6w d:iun\fli. j tego wszyscy wzięci do niewoli zginęli I owohione bezcennemi ko·ron1<ami, a na mieszlktllją w pałacu Daria • Mahal, nie-

Przerażeni, nie wiedząc zupełnie o . potarci przez lyWY'SYi o wódz plemienia czoło włożyła przebogatą girda111.dę z dia daleko Barwama.. który W?:niesi(l!l1o ko-
co chodzi. żołnierze z oficerami r\1$.zyli l wraz z bratową ocaleli dzięki przypadkol men.Łów i pereł. · s.ztem 900 tysięcy funtów (około 4<> mil„ 
w kierW'.llku głosów. i zdała $pOstineglt 'wi; ohoje byli je·dlnak bardzo porameni. Orszak śJubny, przybrany wspanial~, jonów złotych). 
~la·nę; gdy do niej dotarli, ujrzeli wi· Tak wyg'lą.dała zemsta brata i męża . udał się na miejsce ohrzędu bardzo licz- Sala tronowa tej siedzilby i inne aipar 
de* straszmy. Cała riemia dokoła pokry w ZX' n z. san A rea ~"P!iDF„SRllU!Dllliii~~ tamenty są ściśle ' wzorowane na s-a.łi 
ia była krwuu leżały na niej poszcze· tronowej w Wersalu i pałacu Petit Tpa 

aólne części ciała lud.z.kie.go. WIEK CUDO W'' non. Około pięćdziesięciu tyg~6w krą- B. maharaclta Iooą:ru uwa.tany iest za 
tyło dokoła polany, z.liziując krew i po- ' ' człowieka ogromnie hogate~o. majątek 
terając ludzkie mięso. ' • . „ • • • • h jego oceniia~ą na 10 mfiljon6w funtów (o-

ż.oł~ierze ~beszm 06trożn1e ~olanę i I łf IBZWYkłB wyzdrO\VIBDIB beznadZHf DIB C Oł'BgQ. koło 450 mi~~nów zł<>!v<'.h). • • 
a1a)eźh z iooe1 strony na drzewie. dwo- · Pan.na Mt11er naJezy do bo1fałe.1 ro-
je ludzi. jeszcze ż}'łących. lecz o-lm~pnie A może lel<arz pomylił się w djagnozie? dziny kalifomiii6;kiej, pomał~ o.na O·~"" 
pOl.ka·Jeczonych, Do drzewa pnyw1ą.za· • nego swego męza w Lucernie (Szwa1car 
no ich mocno; był.i to, jak si~ później o- Spirytyści i okultyści nazywają ohe, Rodzice się zbuidziii i pospieszyli do !a), ~~zie . odlbywałia studlja nad fiiozoij' 
kazało, wódz jednego z okohczinych ple, cne czasy wiek:em cudów. łoża Francisztka w przyipuszczeniu, ~ 1 rehgqą hi.ndtl$ką. 
mion oraz 1iedltla z ion jego brata. I We.cMe ich twierdzień w · tad.nym in- nadeszła jego ostałalia godzina. , Po pobycie w Indiach, który nie bę-

Ofiarom .udzielono naty-chrniasł po- ,nym o:kresie rozwoju ludzkości nie dzia~ Chłopa·k zerwał się z pościeli i u- d.zie zibyt długot~ały, ob<>ie ~ybieraJ.• 
mocy le•karsikiej, a gdy przyu.li powoh 'ło się tyle niezwykłych cudów co w te- siacll na ławce pod piecem_ Zalewająe s!ę do Europy, gdz~~ młod'.1 ~ałz~a ma 
do •iebie, wódz ta·k wyiamił całą spra- . raźniejszych czasach. Nawet mistyiczn„ się łzami, 01powiedział niezw-ytkły sen. się po~dać oper.aCJ~ ślep.eJ ktszilcL 
wę. · \ śre<'l'lliowiecze nie notuje Łakie:j rlości Zdawało mu się, iż przyhli.ża się do P~-0bn.o ~wte Ltme Z_?DY. b. ~ah~ntd 

Między nim. a jego bratem powstał, nadzwyczajillych fenomen.ów, niewytłu~ nie~o święta Teresa, kit6rej ohnze<k ~y (hiindus1 n.ie. są P,rzec1"'.11iltam1 w1elo-
ap6r o godność wodza plemienia; 9I)Ór lmaczalnych rozumem lu-d'Zlkim.. miał pod podusziką. zeństwa) zgod~1ły się ~a iego ś:lub z A• 
ten przybrał formy ostnejsze ,gdy do- W Prośmiewicia1Ch wiosce poł.ożoneij Dotknęła go ręką i powiedziała mu, mer)'kańką: Ciekawą ,1est tyl!ko rze~zą, 
łączyła się do niego jeszcze zazdrość. I w południowych Czeohaoh, kooał 16-le że będzie zdrów, jeżeli złoży przy;rze<:ze czy ta ł{() h1eta, właśnie dt~teąo. te 1est 
Mianowicie brat. je~o pr_zypuszczał że tni chłopak, Granci.s.zetk Kontinik nie iż żyć będzie porząd111ie i nabożnie . am~rykain~ą, łatw':' P?·go<łz1 ~1ę z b~ ~':' 
jedna .z jego zon h~ la . mu niewierna I Lekarze umali jego stan za bezina, Pod wpływem tego snu nastąjpiła zu kol~.cmo~ctą, ~e hę;dz1e .mwuała dziel.i~ 
zdreazając go z wodzem. I dziejny i nie wróżylli mu dłuż.szego ty~ pełrna przemiana w organizmie ch-0ce, męza z. 1n111em1 k?b1etam1: które. w myllll 

Ponieważ z raqi podejrzeli mąt i cia nad kilka.naście dni. go. opyczayów w Ind~ach, ma,ią do mego la• 
chciał ją zabić, więc b.iedaczika uciekła I Kont.ni.k cierpiał n.a chronioezną cho-. Kazał sobie podać jedzenie, a n.aza;; k1e samo prawo? 
do sz~ agra prosząc go ratuoek. Na · robę nerek i niepnyjmował już żaooe- jutn · przechadzał się już po izbie. ••••••••••••1••• 
tym właśnie Lle wybuchła formalca woj go innego pożywienia p.rócz płynów. Niezwy1kłym tym wypadkiem zajęli 
na między plemionami, g<lyż zatargi mi· 1 . Przed dwoa:na tygodniami stał się się cze,c;cy Iekane, a dtr. Hynek. które-
łosne rozgrywane są tam, pądobnie jak•oud. · - - i~o pacientem był Kointnik wysłał go :ło 
to 'bywało u ludów starożyitności, przy I W nocy, g<ły W'SZyscy domownicy pu 1 Pragi, celem zapoznani.a świata leka.r
vou ccy Ot'ęża. I gążeni byli w twardym śnie,·ro~egł się ;skiego z niezwykłym fenomenem medy-

Wódz plemiNlia wraz z wiememi mu !nagle kr-z'):k chorego. lewym. 

ZNAWCZYNI. 
- Mat'Y'Siu, czy zmieniłaś wod~ ryb

kom? 
- A t.o na oo. proozę pani, kiedy Je

szcze starej nie wyp.ily. 

me; ocxxxxxxxxxxxxx~ I Irena. Marne kochałeś? · - spytata ·j ~:n·~~a~~~~~~:Y;u!t%:g~a,;::!~~~~ 
BBR!vBREAlJX. / - Tak - odpowiedział Dreszer, nie - Powierzył ci dokumcncy ! Jakle 

\fiedząc do czego Irena zmierza. to dokumenty? - spytała zackka\vitr 

'f.- U n 8 n ad ~ Od z)• ą - I byłbyś zdolny napisać do niei-1 na II ena. · 
~ l._.J · . anonim? - atakowała zręcznie lrena. j - Nit wiem. gdyż ich nie ogh1dałem. 

Sensacyjna powieść z .tycia łódzkiego. Czy człowiek, jak powiadasz, zacny, . niam jednak wrażenie, że są b doku-
" wogóle posługuje się taką bronią? j men ty, k!óre sta~owią dl~ n~s o?ojg;a 

~:agg~~ Dreszer spuścil oczy, Jakby w dese-i ccnn}- obJekt i ktorych b:Jt się Knrn: . 
, · 22) niacb dyWanu szukając odpowiedzL · I bium u siebie przechowywa~: Od<lał .m.t · 

. . . . - Wogóle nie rozumiem skąd do je pucto, aby były w mom1 skarbeu 
Kornblum przepraszał tełefonlczme 1 bra. Prz~p. raszam cię bardzo za móJ : t ł . k ta śm·iałość sk<>d mu ta ! be;r,pkczne. Zwrar.:am ci j.:xlnak uwa-

0 l 
. il I . d ·r . . ł . I ego cz OWIC a . ... . . . . 

_reszera za nag e opuszczenie m ego 1 gmew, pasą z1 em cię mes uszrue my- .1 -t i·t d t wy aby tut~i p·zy 1 gę -że Kornblum naraża s1~ wtasme se-· 
. ł . ·1 . I śl ł ż ś b ł . t kt dla K mys s rze lta o g o • .... • I . . 

ze~rania, ~ um.acząc ~1ę ~1 ną migren~ j a em, e Y a me a owna orn- chodzić w konkury i dlaczego ci tak dvnie dla ciebie, na poważn~ n;.CDl.!2J>if 

na którą c1crp1 cbrom~zme. Na pytame bluma. . . na nim odrazu zależy _ nalegała l czeńc;two. 
Ores_zera. cz~ kt?kolw1ek go dotkn~łl . - Nietaktowna nie bylam, powie- Irena. · ' - Skąd to włesz? Od nie~ same-, 
1,,.b Jak~kolw1e~ mna _prz~krość !Doze działa mu prawdę. _ Ot(lż to wtaśnie _ westchnął głę 

1 
g<l. <;1y tak? Dziwna autol'etlama; zre- , 

go S))(Jt~ała - odpow1cdz1ał p~zecząco. - Jakto? . . boko Dreszcr. Niestety, propozycje I ~zt,1 dlaczego twierdtisz, papo,. il! · !O.~ 
--: Czyś rozmaw~ał z lrc~ą? ~ spy- - Zaczekaj c~wtl~czkę - odpowie- Kornbluma mają ścisły związei< z na- dla mriie robi, czyż prtyja~n wasza me _ 

tar cicho do . tubki teleforuczncJ Dre-

1 

działa Irena. wyb1ega3ąc z buduaru. t . r· zob ,wiązuje go do niczego? ·, .. . \i:-
- · szą sy uacJą mansowa,. · . 
szer. Po chwili powróciła, przynosząc ze _ Kornblum stawia warunek czy ......_ Nasza przyjaźi1 nie byfaby cl1a 

Kornb1um widać· ~le ~spomniał ani · sobą a?onim, który pr~ed trzema m.ie- tak? ' I Korubluma dostatecznym powC.>uctn dl 
. słowem o zacho~amu się I re.ny, gdyż siącam1 otrzymała. . _ Prawie, że tak ~ odpowtedziat 1 ucz względnej niebezpieczncJ walki ' . 

twarz . Ures'iera się wyp~godz1ta. - Masz, przeczytaj to! - rzekła, cicho ojciec ukrywając w dtoniach SW<ł ! mcun wrogiem. Miłość jest odwainłcł 
·- Jutro będę u ciebie - zapowie- podając list ojcu. . . pomarszczo~ą twarz. s1 a ud przyjaź1al. 

dział Dreszer., _ Dreszer przebiegł oczyma pismo. D 0 t d .1 81„ ··"-rkt". _ Któż to je\t tym wrogiem? 
N ·1 · j k ł · d umny reszer ws y 7.t ,,. ... u 

. aJ ep1e .ompres na . ~ ow~. za - - Więc cóż z tego? - spytał, - Oustaw Porschel - odpowłe-
.. nych proszków, ~o tylko drażni - ra.- zwracając anonim Irenie. - Nie martw się, ojcze - pocie- dŻiał Dreszer. . 
.: ' dtił r•reszer bankierowi. wierząc śwlę szata Irena. siadaj;-\.c na poręcŻy foteiu . 

- To przysłał Kornblum - zawy- - Tak, moje dziecko. Wróg, 'Jest SU. 
cie, że mi~rena była przyczyną rejtera- rakowata Irena. i tuląc się do szerokich barów ojc!l uy; a broń prteciwko niemu 1:rm Kt'flł-> 
dy bankiera. Sk d · ? d · ił i D - Kornblum obiecał ml pon~óc w h'um. Jaka to broń, to jego narazie tao 

· Ok ł · od f 9 j d " · - ą wiesz - z ziw 8 ę re- moich obecnych tarapatach - po dlui o o g z ny -e, g .Y go:.cte opu- jcmnica. - Jutro jest maskarada '-.:zer· 
ścłli patacy:k• Dresze~ . ws~e?ł pocichul sze~ Wiem! Dla mnie to nie ulega wąt szej przerwie odezwał się Drti:)zer. woncgo Krzyża, chciałbym .i'ŚĆ razem ·1 

do buduaru. gdzie zas~ał sp1ącą Irenę. 11 ś . 1 t . d 'ł 1 - Ale żąda za to zapłaty - prz.er- toba, myślę, . że nie odmówisz staremu 
N I. k h . . ć b ł .1 d ł p wo c1 - uparc e w1er z1 a rena. wała Irena. . .? a po 1cz ac JeJ zna y o s a y ez. · ojcu 

. O.o ust przytknęła koronkową chu- -. Zresztą gd~by. nawet tak było. - Nie sądź tak o~tro Ireno. Korn- ·- Zapewne Kornblum też 'będzlcl 
s'cczkę. . _ t~ n.aJkpszy. dowod, ze Kornblum. tobą blum również wyznat mi , te .kocha cie- - zapytała przezornie Irena. . „ 

Przebud.ziłfl się I z trwogą spojrzała się •~teresuJe, a może naw et 1 więcej. bie i chciałby uczynić cię 11zcz~~liwą. - A gdyby? · 
1
' 

na ojca. I :.:;·.vmna~ być dumna, t? mądry. zdolny Ja osobiście nie naleg-am i nie zmu- - Dobrze, ojcze - przyrzekła 11'9a 
Dreszer objął ją wpół, posadził na 1 zacny człowiek zna· cię od ~ziecka... 1 szam cię do zgody. Zapewniam cię Jed- na, postanawiając naraz ie grać na zwlo 

sąfce. obok siebie, pogładził główkę i - Jedno pytanie, ojcze? - I nak. te Kornblum ma najkpszl! zamia·j kę i możliwie na jaknajdłuższy plan, !t 
rzekł: ' , ......_ Słucham lruśl - czułe odpowie- ry w stosunku do c'.ebi.e, a de mnie ma swiąć termin rozwikłania sytuacjł. 

_ --· · - lruś. przecież Ja chce twego do- azial szt.vwiw zazw,Y.c;;:.ąj -oreszcr. l całkowite zaufanie. 1'dYż powlerz_y:l mi ,OJ. c. al _ 

.I t 



Str. fi.: 

Z truuem zamordo
wanej matki 

Wspaniały tygrys nadamurski. 
Syberyjski król drapieżców cieszy się respektem 

wśród mvśl 1 wych. 

Tyirvs nie Jest tyfko postrachem ! dla niej - przcdmlokm kultu ~rńd płc 
dżun!{łi ind yj~kiej - 2'foźna władla te- mi u n adah'ck Ich M vśli wcy nkk t6rn;h 

Krwawa Wałka 
o żcnę. 

Jedenaście trupow, t 6~tu 
cieżl<o rannvch. 

iył przez cztery miesh\ce 
potworny . matkobOica. 

go drapieżcy rozciąga slc: na olur 1,y- plemion mają taki rcspdt pr ted. ni~n. t.e Malownicza wioska w A bru.znad 
W Mcd,Jolanie ro'LJ)\~zął ł!ę prcces. miej przcstrt:cnl. Jel!o .. kr~lcs!wo" taj~ !{dy n~ drodL.e ~wojej .sl?otliaJą slauy ~anta Mad~lcna ud Campo stała sii; wi 

\Vytocwny młoJemu cbłopak(>Wi, u;eJ- muje dużo wic;kszą polać z1em1 od całcJ tyi.:-rysu:. składaJ"I na m_tc.Jscu polo\\:ę downią niczwykte~o dramatu. 
jakiemu l{enz..o Pettine. k.Lóry p.>pclUił Europy - ł sie~a od S;~matry .1.Jaw_y a~ zdo?~'':z!'. by usposobić przychyl~tcl. Bo1.;aty tamtejs;:y włościanin mia\ 
cię:iką z.brodnię ma1kohójstwa. Ok.l)licz- ponad Amur na północ 1 od kraJu UsunJ .,wład1.::ę . Jedynaczkę córkę. któr:\ wydał zamąż, 
noSQi towa:rzyszące Pr:t.tlSlę),)SlWU I JC• skic)?O do Turkiestanu i prawic po Na . tvo-rysa P?lują }uby1cy ~~adko I wbrew jej woli. za sąsiada. 
go sz.czt:góły ~zyuią z n.ego fakt w krcr Kaukaz. - twierdzą bowrcm. ze kto zabiJe ty- Po kilku miesiącach nastały s\\'ary 
nikach kryminalnych ruti.iko uot.nvany, ~ciśle Jednak biorąc syberyjskim ty grysa. musi niebawem zginąć w szpo- w nowcm matżeiistwle. tak. ii żona u
a prz,estc;pcę staw .ają w n:~dz•e na;bar- grysem nazywa się tygrysa ~schodnio- nach i~ncgo ty~rv~a. . . ciekfa od męta i wróciła do swej Fe-> 
dziej . zeiw1erz~11ycb zbrod11iari1. sybcryjskie~o. żyjącego na teJ wysoko- W mnych okolicach Syberłi. ~dz1e dz iny. 

P.rz.ed Jwoma laty, gd)' Pett!ne doo- ści północnej, na której leży Gda1isk. mięso tygrysa uchodzi za WYJątkowy Zawicdzlonv w swych nadzieiach 
ie.on.al .swego potwornc~o ~zynu. był o.n Jest on tak samo potężny I ni<.:bez- przysmak <podobno jest isto.tnie. sma- mationek ~wrócił się do swei.ro te~Ćra z 
jeszcZtĆ ~.mi.em Jedn-cgo z. ginmaz.jów płcGzny Jak je~o bard.dej reklamowany czne)_ ~olno je SJ!OŻ~\~ać n~Jwyzszv~ żądaniem. aby odesłał mu swą córkę ! 
mcdjolaf1skidi. kuz~rn indyjski, - tylko rzadszy. Dla- dostoJntknm nkm11:ma ' wybitnym WoJo 7a'.('ro·dł mu zemstą jeśli nie wykona te--

Wówczas to ia;mord-Ował oo matkę kgo mniej o nim piszą. \\mikom. Kobkt:v z uczt tych są bez- go ż<tdanla . 
swoj::\ 37-lcltll" · tt"nnmc P1;:ttine. trup~ Jednakie i o njm pisali sporo myśli- wzi.ąed~i~ wykluczone. Ojciec odmówił wydania Jrdynaczki. 
jej wt~oczył w duży kufer, który m.tsttt- wł i podróżnicy - dając przykłady Je- Gdtie.mdltej znowu młęso- ty~rysa Następnej ·nocy staf a . się. katastrofa,. 
pnie ukrył w salon.ie. go zuchwalstwa i siły straszliwej. Ty- - zw_łaszcza tłuszcz l s;.ptk z koscl U• Opuszczony mąż dobrał sobie do porno._ ... 

Na p:crwucm priesłuchanhi .u sę• grys syberyjski tyje przeważnie 2 po· chod~1 za cudownie działające lckar· cy 5 przyJaciót l wraz z.. nimi napadł na -
dziegn śłe<lczesto. gdy zbrodnia ła wy- łowania,. ale napada i trzoJe na pastwis stwo. dom teścia. aby ·zabrać gwalt.!m swą ~ 
szła na .iaw Pettine w~kilzał jak·J 1ti kach i w osiedlach. Rzuca się na czlo- Jcdncm słow<·m ty~ys syberyjski żone. Przyszło do krwawej bójki. Lud-
jedyuy mutyvi - zemstę u Lbe~cie- wicka. gdy zakosztuje raz Je~o krwi. to nie byle co i nie byle kto. . . ność wiejska wmieszała się do snrawy, .' · 
szczenie na-zw:ska. Przyciśnięty jednak R"łodem, nie l!ardzl, Może wła~nle te względy skfamaJą idąc z pomocą jednej I druR"iej stronie. . 

Mi·e-szkał on razem z matką. która jak zwyczajny kot. myszami. Ba! My- go do znoszenia cierpliwie ostrc~o kii- Wynikkm tej romantyczno - i bójce . 
rozwiedz.iona ' była z mężem a }eg•l lJJ• śJlwi znajdowc.li w żołądkach 1ab'tych matu ł nieraz przymierania głodu. Ale I klej awantury była ·śmierć t 1 osób. któ
cem, młodsza z.aś iego siostra umie- tygrysów szara1icze i żaby , i to w ot-: jak się wspomniafo. nie jest w razie po-

1 
re zdnęly od kul i sztyletów . ..t6 ucześt .,: 

szc:rona by ta na pensj.onacie. Krytyi;z- brzymiej ilości. bo tyg-rys lubi jeść do trze by ~rymaśny-m. Kryjówki ma _w za- · ników wafki odesłano do szpitafa. w sta > 
nego wieczoru. gdy powróc.ł Jo domu, sytości. co wyraża się w porcjach JO- tamach skał i pieczarach. Podścichsko z I nie bardzo groźnym. · Mąż-napastnik z,gj .; 
órzwi otworzy~ mu Jakiś rudowł.>sy Je• · kih~irramowych. liści ·i · wspaniałe gęste futro chroni go ' nął od kuli swego teścia. · · ~· 
gÓmość, matka zaś z jakimś :nuym nit!- Syberyjski kr~lożerczy drapieżnik przed mrnzem. -
znanym mu mężczyzną zna}daw•ił.t s ę jest mimo swej srogości - a może I ~ I " · • U 
w sypialni. Ten proponował mu 500 ii· ----- "~ nn·· e (t·'ro1un![U 
~t~:i:of~ęe:~~~~~ s~:~~:~l~u~:';i Papuga Qe· n sa c1·ą Pary z· a :JU li_ '. tł . u ft i J. ·• 
wrueż do przyJęc :a pieniędzy. - CJ · . Całe szczęście, że "zam· e•. ·. 

W na.iWyższem oburzen:u wyclą- · ł h 
wn~ł on rewulwer i WjSlrzelrł w Im:• Nocny alarm -„PDmocv- umiequn".-Pojętna "' a s = ę" ona w ropu.c, ę • . 
runku wiarołómr,-ej .;iary. Czy kogo .rra- ulubienica aktorki. W gminie Wachau w okolicy miasta 
fitł, nie wie, gdyż rudowłosy meżczyzna Krems zdarzyła se n.ieprawdopouobna 
nat~hn1tiai~t po· strzale wyprow.tdz1ł go Pr;:ed kilku dniami mies.zikańcy pew- \ rcmnie wypatruqąc pofaru. Policja wez. b'storja, która aitoli Zl)Stafa urzęduwnie 
z dmr.iu, a gdy nazajutrz tam p<.>wróc:I, nej dzielnicy Pary.h zerwali się ze snu, I wała do zamfmięcia okien i zapusi:c.ze- zbadaną i stwierdzoną. 
matki jut n.e za.stai!, ale nie l8.uwdył p.rzebudze·ni niezwykłym alMmem, który 1 nia ro losów, poczem klJku posterunKO· Otóż u jednego chłopa we wsi Kleni. 
niczego podejrzanego. naraził władze na stratę k::r.tu tysięcy 1 wych z bronią gotową ~o i:trzału Ws?~zło Krumnus.sbauim w Austrji Dolnej za:.:zę- ' 

Zevnan:e t-0 l(enzo następnie odwo- fra.ników, wyTZuconych bet najmnie~iszej do mief'zikania artystlki. W przedpokoiu Io od d!lużs,zego czasu chorować bydło .. 
łał i przyzna! s'.ę, że zamordował matkę potrzeby. I nie z.nalezicno nic szcze~ólmeis.ze~:>. Zo w stajni. a krowy b~:ly pozbawione tn1e
sath. Następnie jednak powróc;J aa no\vo Gdy mianowicie ok-0ło półl2ocy przy- I stawi-wszy p. olicfan1a przy wyjściu, ~o- ka. Klika starych kumoszek ośw:adczy-
do swej pierwszej opowieści. l,;hlupil„'C cichł nieco gwar miasta, do brainy ka- mei: ... da,nt udał się do dailszych UibilkaC'J1 z Io. że b,Y'<Uo zostało tacz.arowane. " 
ten prŻeh,Yi 'pod ·jednylil dach.Cm l ukry.: mienicy przy Rue Jou.fiery zaczął dobi- rewdwerem w ręiku: · ZaczętQ tooy poszukiwać cz.arownł
tym w kufrz.e trupem swej matki dłu· jać się str6ż, wołając zarządcę domu. j NiMzie nie było artl ~adu .przestęp- cy. Zoua chłopa znalazła w kąc· e stµłnl 
gi.e ~ m:esiące t. j. d-0 dttUa. w kt..>rym Przerażony admin.i5brator w .pierwszej ·ców i tajemnicze lamenty tuipełnie uci• ropuchc;. istotnie okaz wyj.ątkowo wiel-
zbrodnia wysrla na jaw. chwili nie mógł się zelnentować o co 1.:ho 1 chły. Dopiero gdy posłen1ai.1rnwi weszii ki i obrzydliwv. Kumosizki w'.e~skie osą.- ' .. 

Strasz.iue swe przeżycia prz.cz ten dzi. gdyż zasnął głębcko po powrocie z; do -oświet.lcne~o salonu, zauwaźyli na · dzlły, ie czar()wmca zamieniła S:ię w te ·: 
cał~ dlugi cza~ sta:ra4 sie on ut'.>pić w pi- dalekiei podróży. . . f stole ·dużą kia tikę . z piękną pap~I\. która ropuchę. Postanow~ono spaflić ią pubu.;·· -, 
;iallyce · 1 rVLpuście. Sprowa<lMI \V'.QO: do - Chodt pan sry1ł:1Ko - wołał na nie na ich widok zaczęł~ prze.raZliwie krzy• cznie. . 
domu rou1iai.te dz.iewczc;ta lt:kkie"o !!0 stróż. - Na czwartem piętrze musia-

1 czeć: Ustawiono stos. dwie palą.ce się , '· 
prowadze11.a. a. razu pewuego gdy k- ło się zduzyć jakieś wie.I.kie nieszczę- - Pomocy, umieram... św: ece umics1.Czono- po bokach, a cM,op .. 
<lina z nieb z.auważ.yfa 11ieprą:e11111ą ście. W międzyczasie zebrały się na sąsie- obszedł trzy razy sto.s. na kitórym polo- · 

.~A. Wytbiegłi szyiblko do wmdy i mrótce dnich llllicach tłumy gawiedzi. Przybyły . 1 ' ' woń, , rozciNU'2.4~ą si~ po całem m.esz- z.naleźli się pod drzwiami mieszika.nia ! dalsze samochody z policjantami. . jak żono ż.abe wśród p.rzei<.lęfistw zgroma„ -~ 
kaniu. iienzo , P.Od.al Jako przy~i.ynę zt.· znane1' artystki Lamand. Z wnętrza do-

1

1 gcl)'lby zagrnżo~e było , życie conajmniej dzónych. pocz-0t-n stos podpalon\). Bie- ·: 
psolą w klou-cie rurę. k 1 .1 Zd · ł dne zwierzę żywcęm spaliło się. 

·-Gdy dirua które&r-oś młody dJrodniarz chodziły rozdzierające serce ję i: stu uuzi. ziwieme ogarnę o wszvst• To klasycz.ne ,.spalenie czarownicy_• . 
· · - Pomocy - ratur.t.ru -umieram! kkh, gdy zc.hcz-cno OpU$Z1CZających ka~ 

zawoł~ Liag~y. a:by wynieśli pia;Ji• Krz•Jci zbud.ziły innych lokatorów mienicę polician.tów, i których jeden dosztf-0 d-0 w'adomośoi rady ' g:m;nneJ. . 
~- które chcia:I sprzedać, do~".)f.!a do- którzy 'wylegli na schody, , dbpytwjąc się 1 trz·ymał w r~·kach Matkę z wrzeszcząc~ która sprawe te omawiała n<t specjał· · 
mu· powiil.'dorn.ł o tern ~go oj;;a. A gJy k · I w k · · · · · l d nem posiedze1iiu i w rezu)tacie z.a\V'. <l,,;;.. ::~ 
0 .,..·1.;,. •tt·~y .... „ .... •·t na skutek teJ· wi'aJoil'"·'- o przyczy.nę oiepo 01u. papu~ą. cm1sar:iac1e nie wie e o• d k' .hl'. t ""'""' „. „ '"""'°" •v- p k'llk · f t t' b · d · · d · · l! · • omHa o wszyst 1•cm na. 1zsze _ s ar<> . ści do u"CSLka.nia_ sweJ' tony. l<~nzo o- rzez 1 a ttunu wszyscy & a 1 ez- 1 wie ziano się o n1e1 nowe o 1 .,prze: „u stw· o. '-tóre P"Z-""iwt.o cl.'opo·_ m i innym'··~. "' radin.i, wreszcie :Wec·ydowano się zawez chy'• z.akoóczyły t;ię słowami aresz.lowa I\ • • "'Y' R 1 

śwladezyl mu. te matka wy,łt:d1ala t.łła 'lr.·at telefonicznie policję i slraf pożar· n·ei: uczestn :kom aktu spalerlla faby~a.rQ-> · -, 
oidbY'=ia ~LM"acji Ujcit-<: zabra.ł io -P.Jti,:.m Dl\ W niespełna pięć minut przybyło nu - Pomocy - umieram! wu:cy Wd!rotyło dochood:ienlaa P· ZinQCa~ ' 
~wia<.lcz.c11iu do siebie i ~:ów·.:z.as cliło- to z to posterunJ<owymi i 2 plutony stra Sytuac.ja wyjaśn~Ja się dopiero nastę. rr:e sie naJ zwierzętami. . . , · 
piec, skorzrs-tawsiy. z Pl~rw~Zt!J tka- ży. Policja obsadziła wszvstlkie wyjścia, pnego dnia, gdy psłtcl<atego ptaka od- Sąd skazał lcb na dQlt'kli\ve łeary pte-· '..' 
ził ukraJł mu 15 tyS4~Y lirów : P'''l„ aby uniemożliwić ucie,~zkę ewentnal· niesiono właścicieke l(rytyc:znego wie- nleżn<!: i surowe upomnienia. Cty kro-. 
chał z kolcK. n~ wyciec_z.kę :1aJ 1ez ..• ,ro nym ba.ndytom i zaczęto · wywahć czoru utystlka przed uda.niem się do te wy obecnie maja mleko' ..;... tcito n;estetJ 
Garda. ~cJ;iJe' .Je , vri.elwliłll poJ przy- drzwi. Ponieważ iaml<ów nie mot.na by· atru rowtarzala ro.lę drama tycz.n~ c:e nie można było skonstatować. · · · 
branein luszpansk1em nazw1skJ.:m. Jo tak łatwo USl{Jnąć, musiano porozbi.

1

. szl'u1ki, do której przy~olowywała · się w · ,, 

Znalazhz.y się bei ph:u.ęu.iy, l?eru:o iać desiki. aby dostać się do wnętrz-a domu w obecpości uluihłone~ pap~~i. Rn.ckc .. f·ełer . lundu~e-·.·~·. 
udM się oo ~wych dzi.aJków u strouy I Tymczasem strai ogniowa poczy!'ił'l ' Gdy pta.k powstał sam. zamknięty w po 1.ł i.I. U . .. 
ma·tki. lecz ro w dirodztt ar~szt.>wa·1ll, wszelBcie przygotowania . i pozac1ą~:-tnl') lkoju, zat~silmił za swą panią i wołał ją 
g\1yż w 'tym eutśie )CJ;"O zbroJ111a zr,.. na •yznaczone miejsce węże Wslyso..y wyrazami: Podarunek za 2_0 miljonów .· .. 
stala wykryta przez policję, kt(>r.t od- lokatorowje z.aaleili '1ię w o.k.nach, da- - Pomocy umieram! dolarów. 
n:ahuJa trupa. szukaj~ chfopak.t w .r -
go mieszka111u z polecenia ok °iłlłZtoue- Z fundacil Rodu:! el1era. po"'1łła.fe • 
goprz.ezcń _o;ca. M ł k " to e Stanac.l1 Z.jt!OO~z~nycb · olbr.tynu park 

.Ba<lania J>SyChJatrycz,tte mnal'Y Uen- . a pa om pozy r m z.oolof,!it:tny. który będz,ie bet.ipieczn~'V 
so. Pettine 'za a11ormalJ1ego. oo )t."Sf je-. pri) lulkiem · dla w)'n11eraj~cylh ju.t ob• 
dyną poc_: echa w tej strasznej prt~·- Zocloj!owie twierdzą, ii małpy po- A hvło to tak: c:aie gahillłków iw,erząl. · . 
gnt;bblJi:\CCj ~l>rawle. siadi-ją wiele zdol:ności µiuzycznych - - Mr Hilar5, wtacafl\C do domu. u- Palił Rol•elellera obe!l'l'tie trM he ' 
UliH •• ,....,.,.. • • odcwv. aią rytm tańca i bardzo łatwo U• słyiszał w swym miesz.kaniu ni ei w~ ldą k tatÓ\'W ziemi, pokrylei l4&~mt i bu,n111mi . 

· czą się skakać de taktu. jakąś muzykę, wygrywan4 na łorr~p.Ą· łąlkami . 
• W SZKOlf. . Wśród mu~ykalnego tego ro~u wy- •nie . · . Na tym terenie wznosi się_ ~ziegięt' · 

, · • . • . ntkowym ~e.n11:1>Szem o.dz.na cza ~ię m:s· 1 Ude~zyła go ?rYlfmalność m~lotł11. szczytów górskich i kt6ryd1 oa'1w y~zy 
.Nauczyciel pr~cz czas. dtutszy wy- t~r Bcb. 5-letni szympa.n.s, będac'll wlas dota.d n! e~łyszane1 . · ,dochodzi do 2000 metrów wysolmśct. 

ldada O tądl.Y . Wl~?lY "':sród młc.dz1c- nośc1ą ~ - A_ H~larsa. ~n~ie.lf1kie .~tl. muzy. , Za:ie.~awicny, kto _tale wvtf:~~ !ła Pr~ez park Rocikefetlera przepl~-W~„ 
ty. Na zakonczentc pyta. . . kolof!ó 1 w1elk1e!!o m1lośn·ika zwierząt. fortep1ame otworzył cicho dzw1 1 utrzał , kill<anaście bo~atycb w wodę · ilrumłelU 

-~ C.z~ mo!e który z \\U ma Jakle Mifter Bob nie tylko słucha chętn 1 e Boba, wybijającej!o na fortepianie tony, i znajduje się duże jezioro. · ·, 
Eapytaruc?. . • . rr.uT.v'ki i wipada w stra.~ztiwy gniew. ie-jutrzyrrrane w takcie tańca. Wiel!kie te obszary urz•dzono · motii '. 

. Na to Jed.en z uczmow Dodlł'lSt rę-1 ś.!1 usłyszy fałszywe tony, ale bńc.ty w7 Małoa na wiclck człowielra n.rierwa· wie najhi.~jeniczniej i najwygodniej d'la 
kc:. Na.uczyc~~I z~duwol~ny J~st_. t~ l b~m1e wat.ca, fox-trota, śchimmy i blu· 1 ła )fnmi e .i ucii! k ła d~ swe'. klatki.. . przyszły~.h mi~sztk~ńl{'ÓW - jakimi . bedl\ 
1d\1la.I obudzić c1ekawu:tć uczn.ów .. ee; a. · Mr. H1!aN; za p?m1 ~tał 1ed.nak 1rnprn. c:zar11 e niediw1eez1e, ~obry, różne . rodza · 
Ql~Wl:A · . .d . I Ceiprawda tatki! te, w . interpretacii l wiza.cqę muzycz.ni\ szym:pan.sa, utrwa l ił je anty lop i kotic, ż,ubry i mnóstwo dro 

o cóż Cl cho. z1? • mał:py mają trochę różifly w~ląd od lud,r, . •ą na pa:rierre i zamie:rta ogłosić dnJ. 1 bne~c l'\'I ierza oraz ptactwa. 
- Kiedy nareszcie vdchodzi p(IC!<t~ kich, ale są zaW$U u'frzymane w tekc:e. ikiem utwór Boba. j Koszt racjonałne~o ·urządzenia tego 

pana psora - zapytał tąduy · Wł\!dLYl Przed kiJkunas·tu dniami imię Boba Kawał trochę za J!ruby ale ludzie la.k inajdoskonaluego zwierzyńca obliotono 
lk"l.84., · - •lało aie fło6rlem. - łatwo da42' 1i41 nabiera~ . • ... 20 dli)ioaó• doluów. , .-

'· ' 



Potpourri sportowe. 
Ostatnu1 w :adomośc1 i<ra1owe. 

Ste11erman iedzie do H 1llvwood. - Polska w rniędzyn. 
fe1.;erac;i kcb!ecei. -Simonsen oozosta·ie w Polsce. -
Sukcesv oolsł<ich tennisistow w Monte-Carlo.-Polan
kowa czv PoJankówna. - N1e ·1·ieccv bokserzy w Łodz·? 
Krakow gra z Lwowem. - Qhsada sę .: ziów ligowych 

podana będzie przez radfo. 

~~w:ijrnj~my itomn~i ~~ortowe le ncnjynawł~I 
Przewidziane są mecze międzvparistwowe ze Szwecją 

i Dan ją oraz mecz Matmo -·Warszawa. 
. Shorwald. Norl!ng'. trener lekkoat!e- J Niestety. impreza ta nie doszła do sku

tyczny Polskiego Związku Lekkoatiety- I tku, wobec cz.ego nagroda je.St w d.al
cznego, znany również 1 sportowej Łó- szyrn ciągu do dyspozycji_ 
dżi, wypróbowany prLy;ac1el Polski, za- Proponuję wobec tego zorganfzowa . 
biega ostatnio o nawiązanie ścisłych sto nie meczu sztafetowego A\almó - War
sunków sportowych ze Skand_ynawją. szawa i w tej sprawie zaanłerzam poro 
Ostatnio zamieścił on na łamach • .Sta- · zumieć si~ z P.Z.L.A. 

Doskonafy gracz Hasmonei Steuer- J miejsca zamieszkania. Rodzi1na naszej djonu" artykuł. P. Thorwald Norł1ng pi- Przed kiłku tygodni poroztmU:łen 
na~ zapr.agnął na~le \~i~~nia i A.mcr~ki I Bro'.1ki mies. zka na P_?lance na Uubałów- ; sz.e: „Po~~~as m~go o~statn.! eg9 pobytu , ~ię w, Sztokho~e _z redakcją joo~o , 
- Jak ;uz o tern do11os1hs111y - r wy)e- ce. 1 dlatego są to ~taszloW1e Polanka- I w Szweq1 t DanJ1 zetknąlem się z sze- tamteJSzych dz1enmk6w w spraW1e wy
chał w sobotę w.oczorcm kurjerem do wi. a ona sama jest Stasz.lówna - Polan-' regiieim osób„ które interesowa,fy się Jarou sztafety akademiC'lctej 4 x 1500 mfr 
Wiednia. Pned wyjazdem opowiadał, kowa, Staiszłówna z Polanki. a me ża- ,1 ba:rozo poz:iomem sportu w Polsce. i Konopackiej na zawody w Szwecji. 
ie jedz.i~ najp'erw do_ br3:ta swego. wa- dna Polankówą1a, jaką z niej robi prasa. Polska p:fika nożna .)~st w Szw~ji 1 ·Sprawa iest na dobrej drodze. W skład 
nego w1~tu-01:a do W1:ecJ_1J11a, a .ze stolicy Otton Lan<leck, wiceprezes łódzkie- I bar-dzo p~pularna. Os~bisc1e n~wet '!ua~ sztafety wesz.l.iby praw<lopodobn.fe: fo.
naddw1aJSk.eJ do sweJ siostry 1 ~.twagra go okręgowego zw . ą,z.ku bosersk .ego łem okazJę spotkać się z druzyną L;.ra- ryś. Malanowskli, Jaworsld i Kostriew4 

do Hollywood w Sta'llacb Zjednoc~ wyjechal w sprawach prywa,tnych do cowli w Malmo. skli lub OMak czy Sidorowicz. 
nyeh, gdzie szwag;er jest reżysen:m w Niemfoc, g<lzie prze{J'I'owadzi szereg Dwa lata temu bawlfa tak:te w Podczas pobytu w Kopenhadze spo-
jedn.em z towarzystw filmowyd1. Wszy- pertraktacjli, co do przyjazdu pięściarzy Szwecji drużyna hokejowa warszaw- tkałem się z prezesem duńskiego związ. 
~tko byłoby w porządku i nie m-0żnaby niemieckicJ1 do Łodz.i. skicgo A.Z.S-u, która zdobyta wielką ku lekkoatletycznego p. O. MaJsencm 
Steuermanowi brać z.a z.le, że chce z.o- Doroczne zawody międzynarodowe S}mpa·tję u widzów. i rozmawialiśmy na temat meaia Pół
baczyć kawaJ świata, irdyby me jego Kraków - Lwów rozgrywane dotąd o W r. 1926 podczas Igrzysk Kobie- ska - DanJa. [)a'llja bardzo chęb1Je tdzte 
tądan.ie od H~smone1i,· (w ktcórej grał 6 puhar Zielreńs'k:ego, przerwane w r. ub. cych w Goteborgu, 'Zaw?dni;~ki p.o.JskJ~ I na t~'k~ konce.pc.je„ ~.yt, z powodu wy„ 
lat), zwolrnema z klubu. Zarząd łiasmo- ~ powodu zatargu w p łkarstwie, wzno- a Konopacka w s~zegolnosc1, zyskaly stąp,ffita od r. ub. i igrzysk Skandy
nei ze slusznycb względów odmówiJ 

1
. wlone zostaną ohecn1e. P.ierws.z.e spot- ogromną popularnosć. naws~ch. poszukuje nowych przcciwm.. 

zwoln.ena swej primadonnie. Steuer- kainie odbędzie się we Lwowie dn. 8 Konopacka swymi występami w ków. 
man, nie zraża ąc się tem jedijiak, wyje- 11pca. Odtąd zawody toczyć się będą o Ooteborgu i Stokholmie by fa następnl-e Zawody takle byłyby niezwykle de
chał do Wiedn:a. Czy brał udz ' ał w sze- nagrodę wędrowną lwowskiej ,_Gazety powodem wielu pochlebnych artyktMów kawe, a start pof~~ich łekkoatktów, Y 
regach Hakoahu w zawodach przeciw Porannej". w sportowej p-rasie szwedz·kiej na te- środowisku tak wysoko pod względem 
Bratislavie w Preszbuirgu, naraz.ie uje Polskie kolJegjum Sędziów rozesłało mat rozwoju polskiej lekkiej atletyki. sportowym p.ostawionem jak Kopenha· 
wiadomo. W cwłej tej sprawie należy prowiwryczną \istę sę<lz:ów l•'gowych W tymże roku bawili w Szwecji pol- ga, przydałby się. bardzo. 
donatrywać się ręki p. Baara, kierowni- wszystkiim klubQltTJ Ligowym, a to w ce- scy harcerze, a w r. 1927 - czł-onkowie Proponuję, teby_ zawody tatcle odby-
ka sekcji p'łkarskiej Hakoahu, który lu, aby klut•y wyrazlly zgodę co do ar- polskiej Y. M. C. A., którzy osiągnęU ły się pe OHmpjadzie w Kopenhadze. 
gotów złamać sportową kar.iiere Steuer- bitrów na swe mecze. Będziie to cieka- wiele sukcesów. \V r. 1926 polski koił· Komwl!!kacja nre jest trndna. gdył 
manowi. Z chwilą bowiem. gdy· Steuer- wa statystyka, wykazująca jacy sędzio- sal w Ma~mo p. Holm ufunr~owal piękną aero~lan Gdańsk - Kopenha~ łecl 3 
man ~yst~pi. w ~a~odowej drużynie 

1 

wie cieszą ~~ę wśród klubów najwi~k- nagr?dę wędr_own.a •. poleca.iąc ~me wy-

1 

?'odz11n.y, a o~ręt oko!o 15 godzin, Kole:
we Wtedmu, powrot }ego do krraju i spor szym uznani em. Jednocześn:re dow1a- brarne odpow1e<llmeJ konkure11c11. :ą prz.ez Berhn jedzie się z Warszawy 
tu bedzie ll'!l .emożLwrony, gdyż tapew- dujemy się, że wobec narzekań klubów Pragnąłem _początkowo zorgandzo- · okQło 24 godzin. „ 
n!en·a. ż.e grat z amatorstwa nie pomogą_, ligowych, iż do ostatnleJ chwili nie zma- 1 wać zawady s'Zltafetnwe pomiędzy re- -Życzyć sobie na:lety JaknajszybszeJ 
Spodziewać się należy, że Hasmonea . ją one nazwiska sędziego, mającego p-ro- spotami Kopenhagi, Lundu i Warszawy. finalizacji stosunków ze Skandynaw~ 
zwróci się do brata swej primadonny wadz;ć ich zawody P. K. S. będzie po-
stairszego Steuennana we Wiedniu, by dawał w przeddzień zawodów 1 gowych 

Ostatnie wiadomości zagraniczne. , ten _odwlókł łe'kkomyślncgo braciszka Gd za pośrec.ln'ctwem Polskiego Radia o g. 
zawodoweg-o zamiaru i wr6c.ł na łono j 22-ej w komunikatach sport.owych, jacy 
swegQ klubu. Jeżeli to nie pomoże, je- sędziiowie prowadzą poszczególne me
den z najlepszych strzelców w Polsce , cze . Niemcy absolutnie ignorują stano- zatem ,· w różnych ośrodkach Rzeszy or 
strzelać będrz'e brnrriki Admirnm, Vi1en- j l':l:a turnieju w Nkci podczas mi- wisko niektórych państw wycofują- ganizują spec.ialne kursy piłkarskie, do
nom i lnnvm Rapidom. ttasmonea wi-

1 

strwstw p-or;udniowe.i Francji, wspaniałe cych się z Międ7-. Zw. P. N. intensyw- stępne li tylko dla „klas„,(', 
dząc. że traci najlepsz.ego gracza, posta- zwyic·ęstwo oc!n:ósł P.otak Wanniński, J nie pnygotowują swą reprezentację Sparta praska,, mimo iż dotąd boj
rat~ się wo::-.'l;as o K.rumholza, Kprnbluma, i ?'jąc świeinego de Morpurgo _ (Włochy~, ; pi!karską na igrzyska. w Amsterdami7. kotuje drużyny wiedef1skie. od czasu 
Or:nherga 1 Ealrsama, wszystkich z kra- I Jednego z cz;ofowych graczy europeJ- I W tym celu odbyto się w Frankfurcie słynnego skandalu w nadduna.iskiej sto
kowsldej Jutrzenki, którzy nietylko za-' sklcn 6:2, 7:5, 2:6 4·:6 i 9:7. Wynik spo- ; posiedzenie Niem. Zw. P. N., na którem licy, w związku ze zbliżającym się ter-

, stąpią ubytek Steuerman(4 lecz nawet I tkania mówi, że walka była zacięta. \V j nominowano 55 piłkarzy, mających tre- minem rozgrywek o puhar śr. europcj. 
wmncenią s'lę bojową Hasmonei a o 11ią poprzednim turn'.eiu w grze z WV1równa- nować pod kierownictwem Hogana, ski, stara się z.naltlźć jakiś modus vi
p.rrzedewszystk,iem chodzi, nie o prima- niem \Varmil'1ski zająl p'0erwsze miejsce. Merza i Otto. Wymienieni trenerzy po- vendi, któryby jej zezwolił na wzięcie 
donny. ~ltiHllll~MBilW ~ W!l!lij!i!Wl!l#M\UWR!PMlłWPM&&WJ& udziatu w tegorocznym turnieju. \.Vartd · 

'.Zarzą.0. P. z. L. A. wysuwa nastę- zaznaczyć, iż Sparta w tabeli ligowej 
pu.;ące ~andydatury polskie do m:ę<lzy- G • zajmuje llI-cie miesjce i niema ża.JnycJt 
narodowe.I f.ederacj; kobiecej (F. I. f. y .) o et be I Pe' I t ze „ szans na zajęcie łepsze~o stanowiska. 
a mianowioie: do zarządu _ mj.r. Ola- • .I. Z tego też względu leaderzy „Sparty•t 
bisz~ i ki>Ł s.terbę,. a do komisji teclmi-

1 
Claude A starają się, aby w r. 1928 do rozgry-.yęk 

czneJ - panie; M.tłobęd.zką i Olszew- I net, autor oo~ularnej „Arjany" zna tylko były ~opuszczone 3 dru_żyny z każd~ 
ską.~· tvch dwu Niemców. go panstwa środkowej J:uropy. 

Si1moosen, trener Polskieg-0 Związku . . . I •: . 
Narciarskiego, r.osi się z myślą Po"osta- Poeta francuski by/ mistrzem tenmsowvm. I p N . d d Jest ta--
nia na stal z k , S ~ · aovo unm .z ecy owany s r 
· N e w a opanef!l. ympatycz~ Zna~y J!łsarz francuski Claude Anet żele Wfatr zapomnienfa moie je zwiać 1 tować w Amsterdamie w następującycJ1 
"~ow 0d~~g d ~~ otrzym~c ~':1 ~sadę. 1 wy~-ł~s1ł _1~1eda w110 szereg ?d~zytów w z powie~zclm~ z.i~~L jak. liśc:e .~esi.enne. ! konkursach: 1.500 .rntr.. 5.000 mtt. I 
~ 

1 1
.a z aeJ ~en~_71 b· • i.ct,,1m~. ze 

1 

Btm ime. I ~mperatura pr.zy1ęc1a .fran·.::u- Być moze, ze 1m1ę moJe pr·ze1dz1e do 110.000 mtr. Znakomity rywal Nurmie
os \a zaczyna się Pvuo ac cudzoz1em- za przez literatów 11 iem1eck.ch po..::ząt- potomności, bo wyp:satern j.e na iiście go, Ritola, wystąpi w tychże konkur ... 

~~- i !i,, t ·' M . k?wo ~a~d-zo go~ąca, ochłodziła s!::: o mistrzów rak,ety, z której ni1kt go wy- · sach, prócz 1.500 nitr. , 
1 

"!"11·~J".' enn sawym ."'. •. onte-Carlo j k:lkanasc1e stopm, gdy w rozmow:e o kreślić nie z.dola. •• 
wz1ęl1 udzrnł polscy teitin s.1sc1: Czetw::r- powi·eści nlemleckieJ· okazało s '·ę ie M · · b' · 1·,ł l · * : 
ty' k. w · · k. · D b' • k • ' • · - O}e pierwsze zaro 1\"l herac ne . 
~s 1•• a~mins. 1 1 u. e~s a. W grze Claude Anet au.tor popularnej- „Arjany" zawdz'ęczam też "-Dartowi Wtaś~i-' i el Ko1ac (Ameprka) na dystansie Jot 

l>OJedvnczeJ Czerwertynsk1 został wye- zna tylko dwoc' 11 n!·emco'w· Ooet··.,.rro 1· d. ~· t ··· k ,"' ~. l vardów stylem crrzbietowym ustanowił r · . . · „..,.._ •·• pewnego wy awnic wa amerv ans!:oe- 1 • ."': • 

Jltllr.nov.:a.ny Pr.zez. Os~erg-~ 3.6, .3.6. ':ł'1 ... dr. Peltze.ra. Peltzera z występu w 1 iro zaciiwyconv mą grą na turn·'eju ter.- 1 nowy rekord ~Matowy w czas;e 1 :01.6. 
grze . m1eszaneJ Warmiński wraz z miss stadionie w Colombes w Paryżu gdy\\> ~1.' d · dt . . · . · I Rekord na tym dystansie należał do Lau 
Furnival przegrali do . K . k . . n sowym, po sze . me znaJąc minte zu- f l 74 v· k''tt . tr 

: . . . pa·ry rov1c ow~ walce z Martinem padł rekord św1ato- >ełnie z temi słowy: „Pan musi bvć ,er~ z czasem : . ; te~ .o er. mis z 
D ~ner 4.6, fi.~. 2.6. W grze podwójneJ wy na 1000 mtr., stając się własrioś..::i; b;t ' ,: z<l 1 . . ł• . k: · sw1ata w maratonie, opusc1ł wraz z tre 
pan para Dubieńska - Boker pokonała ;tiemca ·~Y " 11 ·~ ~ łbo monym ~z ćowLe_ rem, C7l nerem Barenschee Niemcy, udając się 
parę Heneage - Smithson 6:1, 6:0, zaś -I Ane.t 1·ak wynikło z dalsze! rozmo li.! ~I 1cia Y ppan z?s~?~' mo"m prze - do Ameryki, gdzie zamierza w b. wku 

I l y o · · · · aw1c e em w arvzu . 
u cg a rarze oung · rreen ~:6. 6:4. 0:6. wy był zawsze w'elb'cielem sportu Oe .„ . - . : J r startować na licznych zawodach. 
W ITTZe podwójnej panów Cz.etwerfyń- Więcef był n~wet j~go mistrzem, na W'f';!.;!~c:e P!:~ny~r{:J~Y :-em. 5 Reni Erkens (NremĆy) poprawiła re-
ski wraz z Petersenem pokonali parę zwisko bowiem literata figuruje w liś- kord krajowy na 100 mtr. stylem dowol 
Coud·vn - Tahusch 8 :6. 6:4. cie „championów" tennisu Francu5 kiego Ab ~ k , . nym dla pań, osiągając wspaniały WY· 

Ra·rdw ciekawa i interesującą fest r. 1892. a zdetro11iz.owany wstał Jopie- Y Une naC przy- nik 1:1~. D~tąd berło na powyższym 
sprawa .właściwego na-zwiska polsk'ej ro przez znakom:te~o Deeu~(sa. kr\ICh moralnOS.,C.I dystansie dzierżyła ~-otty Lehman. 
króloweJ na-rt: Polankowa czy Polan- Byłem - opowiadał dalej Anet - • •• I Parlament czeski wyasygnował 2 . 
kóWlta - p-on~s~ona przez jedino ~ ~ism 1 zapal~nym .wielbiciel~m ~il?zofji, wie- . f.-tni~ters-two spraw za.gra-:ticznych za • . •.• 
spo;towych . Nr e1,edc::in zapewno. dznw1 się . dzy . 1 .sztuki, lecz n1emm~J gorą.:y"ITl '.N;<tdom1ło ZZ że w przyszłośc ; wysyłać · tysiące koron czeskich (JOOO kor. preo
.l~k1m sposobem. ·p1ęt'nastol·etn a, <tz·ew- przyJac1elem sportu. Kto w·e, czy w o- 1 będziE swego delegata do kimiietów or- I z~·dj1.1111 parlamentu i I.OOO kor. Senat), 
czyna nazvwa się na .owa". Otóż spra- wych zanl°erzchlych czasach, nie by- . ~ani.zufących w PoJ~ce międ.zvnarodowe 1 na ekwipunek dla ekspedycji olimpij
wa przedst?;wia s:~ tak: na Podl•atu nie łem jedynym słudaczem Sorbony, ~tó- '. za.we.dy s:rcrfowe, o ile zawody te nosić · skiej. Suma ta przyczyni się nleza· 
które nazwts~a powtar;-aJą się ?ardzo I ry z sali wykładowej ~ążył na boisko i cędą ch~rakter reprezentacy111y cekn wodnle do solidne~o wyekwipowania 
często . to tez „ pos1...cz~g-nlne rod7tny o- I d~af .w r~wnym stopmu o wykształ.;e-1 cn .. kmęc1a prz1lkrych .e~e_nlu::i In ości w ekspedycji na · olirnpjadę w Amsterda-
prócz samych nazw1-sk n<lszą pewne 1 me c1a.fa Jak 1 ducha. sto§.i111.ru do przedt;ta.W11C1eli poselstw za. m1e. 
rn-zydomkl. za.zwy.cza.i nocl1odz~ od - Nikit JJ • .e z.na losu na.oisanvcb ks!ą- granicznych. „ 



Dzt6 • dni nastt;pnych I 
Fiim , o światowym rozgłosie I 

KELNER 
z MOSH.iEWSKIEJ RESTAU.ltACJI 

,,JAR'' 
C n; •••• trdowO:oił1c1atow7 w 12 ta aktach~ 

· ____ · wedłut powieści I. SZMELEWA. ____ J 
Ctw arty film ze złotej serji obrazów WYJWórni .s o w }( ł N o· 
w Mo:łkwic. - f>ierw:;zy rosyjski modernistyczny film, który 
w~>ruwai.1.ta nas 11 kuhsy dz.i~iejszych mo<lqych restaura, Ji mos-

' kicwi;łucb i pokuuje nam kabarety, danctngi ofai tycie oocne 
dzisiejszej Moskwy. 

Główne role kreuja na 1wlęksi artyści 

·M~~HlcW~Kltb~ l[~ l~~ ~lA~l~l~ W~Kl[ull 

WAHDA PIAbłłłDWSKI\ 
Pl. CZECHOW, 

S. KLlMDW i fłl. łtl\KDRDW. ........................ 
Hatdy młłośnill kina winien film ten zobaczyt. „ .•.••••••••. „ ••• „ ••• 

Ilustracja mui;czoa pod bat . . A. CZUDNOWSl\ iEGO· 

•• -·-- -
w suaes:rw sanr·*!:!! 

,CASl~Ofl 
Dzu& ł dnt naf!łlfłpnych I 

Wielki film romantyczny z dziejów 
człowielia, opętanego szałem miłości 

---- p. t.: -....---

GDY 
• 

MĘZCZYZNA 
OCHA.:.-S 

Reżyserh1 i realizacja Allan Crosland, 
twórca „W-eży Miłości• 

Role główne: :=::==::=== 
John Bar-rymore 

l\ajwu;lH;~y trat:.ik $włata w najlepszt1J_Swe1 lueacii 

---------- oraz -----------„ 
·oolores Costello 

uo:wbienie wiecznej kobiecości l nieodpartegu czar-. 

Przepych i w.r tycia paryskiego. 
Olśniewające wnętrza, atro:e I wy•ława. 

Qrk1estra aym foniczna 
pod dyr. p. L KAl'łTORA. 

c~ ~. ll ~~ ~.1 ··:.::~le~ 50 or. i I lł. 
Ylcllri podw6lny 16 aktowy program a ud~ałem &ealcomityeb wt.,.t6w „ t.1 

I) Dzielnica hańby ~·::'k·~ li) Szlaki em zbrodni f)ioaiut • e aM•elh ru..7• o lrł6nich ~ 
cały twia.t ł 

Narlępay progHn „s,a,altsk• Syren••• N_.tępn, profram. iT• i „„„„„„ ... lllllłl„„„„„„„ ..... „„„„„„llllJll1811111111111!1IBl„lllllllRICll.-.EB„„„„„„„IBl!llllm„„lllll„ ... 

RECIE PALTA 
PO CENACH 8. PRZYSTĘPłłYCH 

ftA OOOOOl'łYCH WĄRUtłKACH 

sKu':1":tra~ IYGER i OPA TOWSlił 
rtl\ Rl\TYt łłł\ RP\TYI 

ft•łł•pa1te ~r64ło aałluPU. 
Oromany, KoccUci, Matera• 
ce, Tapc:cany, oraz Garnit.a

r„ •aloftowe. 

Uwaga;. Pracownia kuśnłersko-krawiecka na m 1eJsc:u. fi) PUlTRKOWSKf\ fi) Pnyfmwłe w9fflkie rain6włnła _,.,. 
prnr•biam tlfare n1ebl• 

Zair.lad l apic;er~ki 

Z powatantem 

Zjednoczen1 PieKarze 

• 

Pr•• bECirt1CY z9 ter•k• 17 I , ~~- A. I. WojcietbvwslU , , fg •wieJ(1y11 1.<>d1, Konetantynowe1ca 2c 
,lillBlrtBr KÓ~MeTYK1' bE!U\HSKm ~u ... „.:..8 o.•••.w f l ~ ,. _ 

Pl. PłARKUSO .vrtY I !!kilroyc:h I wene· Klinger J. ~W n O H 1tl 
Godzilły pnyicć: Codz1ennie-próc:& Died~iel- ocl S-7. ~ rvc:ravch ~~ Crior slłórrae we• 

Ołr11ow•ua 1t•rvc, n„ . pł.-•ow• 
----) •W1~1••tt..,rllil41--.... ---..-..~ ..... ,.,,. . ... -~"' • i\ łll • C"'orob, OA181t• (llSłltłłłltSU U. 

I KA V W HIT T I T~L. •4-'lł rw'•"•• ••or"• Te• . !>>'U 
J>ny1mu1e od 11 do łec;.::::·~„~P " t•uy1mu„ .-4 „_, 

I I 4 J>P· 1 8-9 w1ec1 " „ ocł i>-& l>la pa 
Zostaje ltSLcze 7 dni. Panie od J-4 pp. Ą d ""; ''N 2 d„ ł - ~. 

l I I -- " rze a r. )la flteuntohvclt 

Restauracja „METROPOL" letarz -u11nt1 c;J',~~„ 32;!:.,,tć, , (eDJ !IU3.l 

: Le Kc J I ... ,w~::ft::;~:~ ~ Horow1·r1 :: ~2

~~:::~ -Uoktór -

· ZAWIADOMIErtlE. 
, Nlnltjszem za władam lamy 51. Kłłłeoltlt; lt a na)· 

lepsze! m~kł łlygltnlunesro wypieku 

Pll\CI\ IYll\SZYnDWA 
do naD)Cla w p1erwue1 piekarni lódzklel 

przy ul. ZAMENHOFA N2 15. 

l 
' . h C:Uł 50 gr. ul. l. W'l~~"';;•e_ · 1~"'": w tagun!\llłt""I -

an[om ·IlnWO(lnfny[ Fraoc:inkańsk& ... OUHmU•ł w le.:z. -- --.,.-· ~l'J ft a 
Mechanic:rna Szlifiernia Szkła W U (~ lroot u i>•ętro 21 nky 1t•1y ul Plot• ••• • • F b k L I dz' I . kowslc1e1 194 Choroow ••Ortte 

I a ry a us er p. f tl ••• prywalole A•> tpnedaniadoa c:od11c••Ai• O·I ~°"'I .... n„r,cene I 

Sz I JJ F'' KilińSkiBgO 77 n~~:!;~ •• I. Dęb i ÓS k J u • ID•e„zkani• ,_7 •••u. - mdccApKc..-'i: 
" A Tel. Nr. ~8-31. ut. Kiliiulriego IS, fr. I p. ::~~:<ł:::u !~! '~ --:-:- ~r- ~I~~[t ~ ~ · i~ 11~1e-.4 

ł . I ł t!IUlt • (af11n111 łY 11g•1 Il 11. dnewL w '"m po- . '" me . ud t du iO''• ' ...a 

I ~~::·.~c:~:k5lt~ł· ~~~n':zcn1:i~:;ch .t'!i~~!~~=łl~~h Ułł ul. U1'1 . n l J.- '?~:~~::::.: t~ rt Dl" hnrn~1 Szll~•n• llft ł2 t-l46t>" ,,..,,::; 

.,.~!..I oprawach. ~zyby dll samo1cho:1ów i dor ·-·Zek, - ~P 6000 1 J.. U Ut Yll hor•bv wtos6w 0-'aZyJnie 
~;;...ii,_.rr Pr.1y - mułe ;o1ę do gra w ~uw.ain1a w,zelk c . •:11 • ,m.ia~~ 1

1:i:= Monhasz1cl 11, skórol' . ••oeryc:11h· aauło eto aabycia 
_ „r~s.clały stołowe i szkiełka dla .cegar· s•moc.hóddo ~pn.:\ :ez .11otówk:1 urz!cl esu. zg,e:rska 11• ,'eelnn 63-22 tnocaop.ci->wc. kilka 
miatr&«>W. Cen, „onkurenf; ncd dama landoleta J 01kom obuwie. ozorca wskaże 251. Choroby $lc6rne ••U ' l'łll: promu·n (tletowycb Stor 

w„kon• I d »I marki Che„rolei na palta kape:usu ul 1 w•ne·vc1ne elek· Roelłłtfena ł ła·npd . b 
' „ e p •erwe.ii:Oril.; ne, ebodz1e Wiadomo5ć t'urtrkowsk• 37. llJ troterapia. „warc ••· puftmu rccniei ro oty 

~ l".r"8tiulr.atl6ka 83. wcjłcie. I p1ęlto.. 31 i'Pny:mui• od 8-10 t• ud 1'2-3 PO poi At 1111 ~ml AfiJSł 
• I 2~ i od 5-8 wlec&. i od Ił· 6.9 w, 19 Piotrkowska 79 

~- ' -·-~ · - "' Loaz1 ze. •w nt1cs1e..:zmte . ..:...zam1eis..:o"''a 5 IL O ł · 
Prenumera1a m1es1enn1c.-Za1ranic• 1 arot)'clt -nies10.:1n•c- g oszen1a: 
u =-·™"'* Odno<:7.enłc llo lie>W'lW IO &r<»lJ CA:- -·= 

zwv·CZAJNe: •-li n w•er'ł~ ll'IRlm~r'.l'W, tlia ttrol.1e 10 szpattl. w 1eK~te1 
40 eros1y " Wlt'łl mil•.nrtrt•W) t11lf ~tr0t11c 4 ::palt)'ł l.ue.;011011.ir I za~lulliJI " 
1ekś.:ił IO d Zam11:•1..,.:ow„ o So D'°'-· Zac1 o IOll proc. drn:tt'I Za t\'rnt1111•wy 11r'ił 

Redakcll I Admlnisrra~i•. PłołrtoY. 1"9 a. ilodz1nv pnyjet rna\.;lt r.-i • Oioloszeń alłmlm~r nic OOP•1•·lada IJrnh!>t> 10 Cf P .-.ruk pra.:' ~ er N1111m1 ~ „. 
·„1eh.111w rcdakrił J1·2t Jfl.I.). A-łł '° POI Rcknr1~ó• q1c.unll•w-o- UilOSl.ata lr.ołulU,._f tml Olnt•IM •lełllołf twlerC alłł)A)'ł ł{ll Ot0\:ft1 1tr01!41f 

te1etoe adalolaauctl Jl· 14 - - - - •ł'.:11 9*c 1wra..:e „„ - - -
li"W4a"*aw -~11e·•1t: • „. ~ MadJala• P ... -·-w-druk;_;nl ..R;~ubw;;=: Sp. s neT. odp. Ptołrkowska 49 I 15. ~cdaktor odoow. J~ Urobelmak.. 
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